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Uklad p.olsko-czech. slowacki potei­
ny111 czynniki11111 po oju w Europie 

I -
Oświad~zenie min. ,Masaryka I 

PRAGA PAP. - 7. okazji pierwszej rocmd. 
cy ,podipi,sai1.Ia układu ipolsik.o.cz·ech()lSłowaclkie 
go - minister sipraw e:ag~il!Ilkznych Gzecho­
słowacji Jan Masaryik udrielił rprzed!ttawkielo 
wi P ~p w Pradze oopowiedzi 111a :nasrtępu~,ące 
pytam a: 

Py.tarnie: J,a!lcie jest maczenie UJkł.ad!u polsko­
czechosłowackiego z punlk.itu wiidzenia history­
cznych doświadczeń obu narodów? 

sko-czechosłowacidego naipaiwa zaiste rado­
ścią, Możemy być :redowoleni z naszej . współ­
pracy politycmej 1 gospod.aircz.ej. Jeśli zaś 
chodzi o współpracę w dziecl'linie kulturałnej, 
to obie stro.ny ubiegały się W\ręoz o pii!lmę 
pierwszeństwa w pogłębiiłllliu wz<tjemnych &to 
sll!llków Imłturai1nych. To też z dużym zado­
woleniem stwieird11:iim, że jut ~isilaJ Pohtcy 
i Czecho:słow.ący stali się naprawdę sziczery­
mi przY'jaiOiółmi po wsze <JZ8JSy: nia dobre I -
nie daj Boże - ·na złe. 

Wy.spy nieludzkiego wy1ynu 

Odpowiedź: Los powołał do wzajemnej 
współpracy oba nasze narody, tak bliskie so­
bia dtzięki swemu położeniu geograficznemu, 
jęzY'kowl i kulturze. Fakt ten, uświadomiły so 
bie one, niestety, dopie:r<!J dziś po gornkich do 
świadczeniach, gdy sprawdziło się twierdze­
nie, iż bez wolnej i suwerennej Czochosłowa 
cji nie może istnieć wo1na Polska - i na od­
wrót. O prawdz'iwośc.i tego twierdrl.enia prze-­
konała ll!il.'S ok:rutni·e druga wojna świartowa, 
kiedy to Niemcy faszystowskie pozbawiły 
womości 1 niepodległości najpierw Czechosło 

Odtpowdedź: Idea !Przewodnia, która przy­
świecała nam w czasie wkowań o zawarcie 
uik.ła·du !!JOlsko-czechosłowackiego, była. clięć 
usunięcia Wszys1:ikich nieporozumień prze­
szlości i n.awiązctnia między obu państwami 
jak najserdeceniejszych stosunków, by tym 
samym stworzyć jak najbardziej przyjazną at­
mosforę dla konsekwentnej współpracy pelity 
cznej, gospodarczej i kulturalnej, ja.k również 
dla rozwiązania pewnych spornych proble­
mów. Oba kraje przyrzekły sobie, że proble­
my te rozstrzygną w duchu braterstwa w cią­
gu dwóch lat. 

Bilans pierwszego roku . trwarua układu poi-

z. 
W końcu chciałbym jeszcze ze 511:czegól­

nym naciskiem podkreślić że d'Ziś ziścił-O się 
życzenie najszerszych warstw narodu polskie 
go, czeskiego i słowacidego, które od dawna 
już pragnęły stworzyć nową szczęśliwą erę 
we wzajemnych stosn~a!Ch polsko-crecb.esło 
wackich, 

DBLHII (oibsi. wih) - Jak donosz<\ ilnlltaij • 
Batawitl - na WYSJP.Y rim.dolll.ezyjsikd.~, będące 
!Pod włarlrzą HoleindJów n~ły'Warją w ~ • I d • oi.ąigu ame,rykańscy ekis.perci i !Pirzedistawiciele Fin an 1a baJOik:ów nowocto<r&ctch, lkt'ó;ra;y organizują • .po-„ · , /łi>.w ltudz~" d,o praJCY.. na pl:anlta<ejadh Jkarucmlkiu 

_ t w lrowtilin.ia.ch. Wyzyi;lk sił ir<>iboccydl osd.'ą;g-

Wa<::ję, a wkrótce potym - i Polskę. 1 

i wzajemnej pomec:y1 ;lll'1 tli/ta;] ni.~yc~~ ęira.l!llice. ~oi!le;.zy;j~· 
;aifów - !ko!bie>ty i dzieci - itrak-tll!ie &ę Jarko 

LONDYIN PAP. - z Helsinek do'Il.osz~, żel Zwjqzkiem. R-~~eoki~ w sprllMlje .zawarcia~ jeń-ców iwojemiych i z-amyik-a w olbozach pra• Układ czechosłowacka-polski, który podyk­
tp:wany został dawnymi, przykrymi doświad­
~enaami dziejowymi obu państw, jest jedno­
cześnie świadectwem ich dojrzałości politycz­
uej. Oba sprzymier:zone pańs!f:wa doszły do 
przekonania, że ach los i interesy muszą by'ć 
w&pól<ne, tąik. samo, j,ak ikonieczne jest, aby 
wspólnie dojrzały one do wzajemnego zabez­
piemenia się przed mailiwością nowej agre­
sji niemiee:kiej w jakiiejkolwiek fo.nmie. 

mąd fiński postanowj/ podjąć rokowama ze paktu pr.zy1azn.i 1 w.za1emnej ,pomocy. cy na m-01dłę h.1tllerow;*ą. 
liij1ll':va•·[ t:l 'il l'll!lill'ln ll 'll .11° I .•• .• ,,, , 1r •1;;1r1Hm lil1rn:.111rn11fJllll!llill lil l'l lil l'l l!Ull!l llllll '!VI llll i~ ijl'l~l lll ll~il l! llilill\ll !· l llliillllilłTil!llill ' l lllUl "l llll!mlllllllillil\llllllllilllll !~ illll!lli~lll!lll!ll ~llłillfil!lli~;1 , :1111f!llił!llUl1 EY iłllattl1 llfilJll\ ! llillłllillilllllllilll!llilHllllllllllDIJIElll!IUl\illlllllUllllł 

Pyitame: Jaka jest rola układu polsko-cze­
chosłowackiego i!la tle ·obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej i rozwoju wydare:eń w Niem. 

Kongr s socjal· ll.e11okratów węgierskich 
u.chwalił połączenie się z partią ke·muttistycznq· 

cz ech? 
Odpowiedź: „Dla każdeg·o, kto obserwuje o­

beony «OZWÓj wyipadów, jest rzeczą j,asńą, że 
silne gospodarczo !f niezdemokratyzowane 

BUDAPESZ PAP - - W poniedziałek za. t!> j~yśktle uchwałę o zjednocreniu par-1 Na kongxe:sii:l 'l1Chrw.a.1,ono wnioselk ' o wyikłu• 
lkońozył się - po trzydn~:"ych .obxad~ch - Uti ~boitoiczych - socłal~demokratY'CZIJl&J ~. ko ozeinii.u ~ llZe<l'egów partyjnych 37 p:rz·eds.1iaw}.; 
XXX VI kongres węgierskie] _paiłti socj:al-~e- l mlllltistyic~eJ. Ue-z~mmcy kongresu powitali cieli pra.wego sk!rzydła wśród kitórych włtJnie 
mokra<tycmej. W ostatnim dniu obrad puyJę- f. te decy.r;1e olłlr:i}'lllłm en:tuz:łilZlllem. J"ł równiei 111.azwis!U osób zbiegłych agrml• 

eę. w wyborach do 111.acmelnych w~adz paiityj• 
n.ych, pełny wkces od:Biosła lewica socjałiisty 

c:ma z Szakasitsem na czele. 
Niemcy ozii;acq:ałyby au~omaty=e wskrzesze J G tł Id 
nie militaryzu niemieckiego, a w:ięc nową uf ro expose' o wa a 
~~J!! ~ii=~~:Canią i~~:~:~ sł~=~~~=m~': , • 

Układ polsk·o-czechasł-Owacki, jak również trak d I t b ł „. 
tat z potę.żnym Zw~~em Radz~eckim, . jes•t prze Ili amel em czec IS IWICallR 
pi;zeto wa:mym cz~~iem ~ polityce między PRAGA (PAP•\ _ N s'r@dę 10 bm. · r.1remier G@ttwałd nrzedstawi SWÓJ. no-
nara_dowęJ Stanow1 on bowiem tamę dla tych :x I a • I i:- • .r: ' · · · 
wszy~tkich, któr.z.y kinuj,ą intrygi .prze~iwko . zwołano pos~edzenie czechostowacl?ego wy gabrnet oraz złozy exp0se .w. im1eruu 
pokoiowi powszechnemu i beZ1P1eczenstwu Zgromadzema Narodowego, na ktorym rządu. 
świata". . 

Pytanie: JaJde są perspelktywy rozwoju 
współpracy gospodarczej między Polską a 
Czechoslowacj,ą? waltowne walki na Peloponezie 

Odpowiedź: Umowv gospodarce:e polslko-
czechoslowackie, podpisane w pierwszych PARYŻ PA1P. - Agenqja. Eam Ptresse doillo~ 
dniach lipca roku ubiegłego, jako konsekwent si z A'!e!Il, ie z,geda:ri·e :i ikomu:niika.tean mini-
ne dopelnienie układu 0 przyjaźni i pomocy Slteir6bwa olbfl:ony !D.a.rodorw·ej rw <lhw,ili obeonaj 
wz.ajemnej, stwarzają duże możliwości w toczy się gwałtowna b~Ma w pablJżu duaego 
dziedz·lnie pogłębienia wzajemnych stosunków mJasta na Pelopeilezie - T<rJpolloo. W aasie 
m~ędzy obu P'aństwami na polu gospodarczym. wa\l.!k zginąi diowooca .g~eak·idh odidz:iałów l'Zl\-
ReaUzacja tych umów już w chwili obecnej dowyah oraz ki.lk,u wy2Jszyioh o·fkerów, 
wskazuje, że wymiiillla towarrowa między obu Komumika't i!'Ządowy 61t!wi·endza r6W1llleri: 
krajami w naj'błiźszej przyszłości stanowić w.z:mrnżenie dział.ailino·ści al'tyJ.eiril1 a=ii dem-0· 
będzie jedną -z: najwainieJszych pozycji w ich baityczuej w Macedolll'ii i TiraqjJ. 
handlu zagranicznym. Geinerail!ny 1;eikrreła·rz 1Pa111Hd lkollllll.lJiill;iycz.nej 

Pytanie: W jakim stopniu układ polsko- w Grecji Zachariadi-s, ośwd·adcz;yil w wygfusrz·o-
czechosłowaciki w ciągu pierwszego roku swe nym do żołmie,rzy pmem-óiwi·einiiu, ri:& wojska 
go istnienia przyczynił się do zacieśnienia genei-ała Mar-kosa ziil0łały nie tyltko ziwycięsko 
przyjaznych stosunków międq,y Polską a Cze- oprzeć się gwaltow'1lym atakom przeciwnika, 
'hosłowacją, Zburzony most pod Trj;polis. lecz same przeszły do kontroien.sywy. 
~~~~·--------.-.----.-.~~ ·~,,_,...., ________________ ..... ~ _______ _,,,,_, ____ ~--~------------~~·--------...;....:;... __ ___ 

Miliiaryści , u steru ładzy w Japonii 
M11 Arthur dobiera ministrów spośród zbrodniarzr woiennrch 

MOSKWA PAP. - Agencja Tass donosi o~ pańskiego. chciał uchron·ić protegowanych przez USA re-
, incydencie jaki zdare;yl się na posiedzeniu~ Przedstawiciel ZSRR gen . K:islenko, w prze - akcyjnych ministrów japońskich, odniosło ·­

Sojuszniczej Komisji Kontroli w Tokfo, zwoła mówieniu swoim stwierdZ'ił , iż główna przyczy jak stwierdza agencja Tass - WTęcz przeciw 
nym z inicjatywy przedstawiciela radzieck~e- na ci~kiego Ji.Iyz1'.su w ~apo:iii oraz nie~o- ny skutek, gdyż następnego dn•l!a cała prasa 
go dla omówenia składu noweqo gabinetu 1a- wodzema poprzednich gabmetow był udział japońska zamieściła ośwladezenrle gen. Ki-

OGLOSZENl.A 
DO 1 OOO;GO NUMERU „GŁOSU'' 

bę<;ią przyjmowane tylko 
Cło dnia 1 O marca rti. włącznie. 

w nich aktywnych militarystów i reakcjonl- slenkii, 
stćJw. Gdy gen. Kislenko na podstaw.ie doku- Agencja Tass chara:kterye:uj,e postępzywanie 
mentów zaczął demaskować premiera nowego S 
rządu japońskie110 Aside oraz reakcyjnych ~ebolda, j<I'ko. nie ~aj~ ~reced~su. Agen· 
członków jego gabinetu Morito, Milki Hitocu- CJa st>;ie: .dza i e~nakze, iz me. m?ze ono niko 
macu i Haitano, amerykański Jlrzewotlniczący go .1 de1w1c, gdyz Seebołd reatl.1zu1e wtartą już . 
k·omisj1i koniflrołii - Seebold - prz,erwał prz,e po.Jity,kę Stanów Zjed!noczooiych, ·które nie po 
mówienie Kislenki i zamknął. posiedzenie 1 raz plwwszy wyk~jlł swoj pydl.'1'11111,.V. lllt~ 

P:0.stępowan!e Seebolda, który w ten sposób nek wo'.Mc m~ ~P,O~ 

W g~mooh ipe;połu!dinfowyoh IZ'Wołano do 
parlamentu lkimfe.r~Jfł iprasową, na. iktórej ~a 
kasiits zaik0mun!llkował dzien1D.ilkarrzom o posta. 
nowieniu zjednoczenia obu partii roboa­
czych, zaznaczając, że lnłcj11-itywa w tym klie 
nmku w~ła ze strony pilil'ltii ll<OiCjall·dEmoikra­
fycmej. 

Przewiduje się, że w Dilljlblii!;\rey<lh łui dMadl 
lllllcrreme władze obu partiił pwys~1' do 
wspólnych obrad w sprawa!Ch t~ych, 
zwdązanych z utworzeniem z.Jednoczonej parlłti 
robotniczej !llta W~h. 
lll l! l ll l ll lli lll lll l !l llllll ll l ll lll l !l l ll l !l l!'lllll l lll lll l[l lll llfl l l ll l lll ll l lll ll lllllllUlllllll ll Hll lll l~ll lUl lll ll llllllł 

P~a deleguja htmllewa 
wyjechała do Rzymu 

WARSZAWA (PA.P). W dniu 8 bm. wy· 
jechała do Rzymu polsk-a delegacja han­
dlowa celem przeprowadzenia pertraktacji 
w ramach k0miaj.i miESZane.j po1sko·wło· 
ski ej. 

Na czele delegacji sto! dyrektor departa­

mentu importu Ministerstwa PrzemY.słu i 
Handlu dr Stanisław Gall. 

JUBltEUSZOW·Y NUMER. »GŁOS.U« 
W dniu 13 marca rb. przypacla kolejno 

1000-NY NUMER NASZEGO PISMA 

Z tej okazj!i. „Głes" ukaże si~ w zna­
cznie zwiększonej objętości 1 zawietą'ć . 
będzie bogatą treść oraz obfiłJ'r dziat · 
ilustracyjny. 

Uwaga Kolporierzył 

Dodatkowe zamówienia na lOOQ..ny 
rJL1mer „Głosu" należy zglaszać do dnia 
9 ~ r~. _do Biura K~o~ .R~W. 
„Pr~a , Łodz, ~l. Żwir~ 1~~;., 

. .._ -
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Skandal w Watykani·e zatacza coraz szersze krąei 

Uroczyste obchody w 1-szą ·rocznicę 

podpisania układu polsko-czechosłowackiego 
odbędą się jutro w obu bratnich krajach 

Niemcy na 
LONDYN (PAP). W dniu 7 marca przy· 

byli na lotnisko londyńskie delegaci Nie­
miec i Austrii na konferencję tych związ­
ków zawodowych, które zgodziły lię na 
udział w młradzie londyńskiej nad planem 

Wyciągnął pokwitowanie pokazując 
je Chodży Nasredinowi. 

- Pokwitowani~ jest prawidłowe 
potwierdz ił Chodża Nasredin. - Bierz 
więc na jego podstawie pieniądze. Za­
trzymajcie się na chwilę i bądźcie świad 

· kami - dodał, zwracając się do ludzi, 
któ rzy przechodzili drogą. 

Rozerwał pokwitowanie na połowę, 
Jeszcze cztery razy na połowę i puścił 
je z wiatrem. Po tym rozwiązał pas i 
zwrócił lichwiarzowi wszystkie piertią­
dze, które był przed chwilą otrzymał od 
niego. 

Garncarz i jego córka oniemieli od 
niespodziewanego szczęścia, lichwiarz 
zaś z wście!Hości. Swiadkowie mrugali 
do siebie znacząco, ciesząc się z pohań 
bienia znienawidzonego lichwiarza. 
Chodża Nasredin wziął wiśnię , włożył 

Ją do ust I mrugnąwszy do lichwiarza, 
głośno cmoknął ustami. -

Marshalla. Konferencja ta rozpoczyna się 
we wtorek. 

Z trzech zapowiadanych delegatów nie­
mieckich przybyło dwóch: Adolf Ludwig 
i Willi Richter. Delegatami austriackimi są 
Otto Lichter i Johann Boehm. 

T~huna ... _, __ !_! 
•·•=•„#•1•:•++mam a.JllTJ7lUflW'J ••aa.1.1, 11 w4.1•1aa+4„ c.w:z;1ąaa54+ag14 

Pocs. Hansów: W dni powszedn.: 16, 18,30, 21 
W nledz. i §więta: 13,30, 16, 18,30, 21 

DZIS PREMIERA!. Rewelacyjny film produkcji amerykamkieJ . 

,,Mr. SMITH _iedzre do Waszyngtonu" 
Reżyser: Frank Capra W roll tytułowej: JAMES STEWART 

W pozostałych rolach: Claude Rains, Jean Arthur, Edward Arnold, Thomas MltcheD 
Własność: MPEA Wytwórnia: Colombła Pictures Cor-
Eksploatacja: Film Polski .J)oratio ]693·!( 

59 1 chając w plecy swego tragarza. 
Wszyscy zaś pozostali wołali przyJa· 

żnie: Chodża Nasredinl Chodża Nasre­
dinl Oczy Giuldżan błyszczały pod za­
słoną. Garncarz zaś nie mógł oprzytom 

Szpiegowie odeszli - Jeden ubrany 
w szaty żebracze, drugi - w strój wę­
drownego derwisza. 

Po obrzydliwym ciele lichwiarza prze 
s zedł powolny skurcz,· ręce jego zacis­
nęły się, jedyne oko obracało się ze 
złością, garb jego drżał. 

Garncarz i Giuldżan prosili Chodżę 
Nasredina: 

- O, przechodniu, powiedz nam 
swoja imię, abyśmy wiedzieli, za kogo 
wnosić modły! 

- Taki - powiedział lichwiarz, bry­
zgając ślina. - Powiedz swoje imię, a­
bym wiedział, kogo przeklinać! 

Twarz Chocfzy Nasredina jakby pojaś 
niala, odpov1iedział on dźwięcznym i 
twardym głosem: 

- W Bagdadzie i w Teheranie, w 
Stambule i w Bucharze - wszędzie na­
zywają mnie jednym imieniem _: r·-')­
dża Nasredin. 

Lichwiarz cofnął się i zbladł . 
- Chodża Nasredin ! 
I w przerażeniu pobiegł precz, popy· 

. nieć i uwierzyć, że jest uratowany -
•
1
• i wciąż coś mamrotał rozkładając w o 
słupieniu rt;ce. 

ROZDZIAŁ XV. 
Emfrskl sąd trwał dalej. Już kilka razy 

zmieniali się kaci.· Kolej wyczekującyc..q 
kary wciąż się powiększała. Dwóch ska 
zanych kurczyło się na palach. Jeden le 
żał bez głowy na ziemi ciemnej od 
krwi. Ale jęki i krzyki nie dochodziły do 
uszu drzemiącego emira, zagłuszane 
chórem nadwornych pochlebców, ochry 
płych od gorliwości. W swoich poch­
wałach oni niezapominali ani wielkie­
go wezyrs, ani innych ministrów, ani Ars 
łanbeka i muchołapa, ani sługi niosące 
go fajkę z kalianem, przypuszczając słu 
sznie, że należy schlebiać wszystkim: 
jednym, ażeby mieć dla siebie pożytek, 
drugim - aby nie szkodz!ll. 

Arsłanbek Już dawno z nieookojem 
przysłuchiwał się dziwnemu hałasowi, 
~ry dochodził z daleka. 

Przywołał dwóch doświadczonych i 
zręcznych szpiegów. 

- Idźcie i dowiedźcie się, dlaczego 
tak ludzie hałasują. Wracajcie natych· 
miast! 

Ale zanim wrócili szplegowie, nad­
biegł utykając I plącząc się ·w połach 
swego płaszcza blady lichwiarz. 

- Co się stało, dostojny Dżafar1e? 
spytał Arsłanbek zmienfaj~c się na twa­
rzy. 

- Nieszczęście!- odpowiedział drżą 
cymi wargami llchwfarz. - O szonowny 
Arsłanbeku, zdarzyło się wielkie niesz­
częście. W naszym mieście zjawił się 
Chodża Nasredin. Dopiero co widzia­
łem go i mówiłem z nim. 

Oczy Arsłanbeka wylazły z orbit f sta 
nęły. Przeskakując stopnie schodów -
wbiegł na pomost i pochylił się nad u­
chem drzemiącego emira. 

Emir nagle podskoczył na tronie vvy­
soko, Jak gdyby mu wsadzili szydło po 
niżej pleców. 

· - Ty łżesz! - krzyknął emir. Twarz 
jego okryła się strachem i wściekłością. 
- To nie może być. Kalif z Bagdadu pi­
sał mi niedawno, że mu odrąbał głowę. 
Sułtan turecki pisał mi, że go wbił na 
pal I Szach perski pisał mi, że go powie­
sił. Chan chiwiński Jeszcze zeszłeao ro 
ku oświadczył publicznie, że zda~ł-z nie 
go skórę! Nie mógł więc ujść bez szwan 
ku z rąk czterech władców ten przeklę-
ty Chodża Nasredin- . -
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Niebezpieczne i1raszki 
Wie!Lu czło(l]fków · p&'llamenJłlu bryieyuislk..ie.go 

olf.rzymało bros;z;urę, wydainll JPI'Zl!2 p.aJstyń.iSlld 
oddział tzw. Ligi b. Kombat<J.11Jt6w. Awtot:Ly bw-

łlleksa.nder Burski 
Pr11w11hlir:q1J Ztrz•tl• ll6w1. Złri•zll11 llel!e111lk611 I Prar:on;-

kh Przemysł• Wl6kla1111lcie11a . 

Pod haslern Jedności kłasy rob~tnlczef 

:;rdz~~i~2l~j~o~~~!oe J:na::d::~~ó~ W bo r y. d o Ra d Z a k I a d o w Y c h w Jerozolim.ie, c-0 1POdągm.ęło za. solbą kii•lkaset Y, . . . ' . .; . 
ofi.a.r sipośród lUJdinośoi żyidoWfllk'iej. Bros2mira 
m.IW1adamia ró.wmież, iż człolhikowie ligi rDłożyl( d 
uroczysrt:ą !Przysięgę, że będą prowadzić a!k<:ję ":> · '71.Vllttł~adnlcze zadania nowoobranqch Ra 
terrorys•tyczną przeciwiko Zydo;m, ,,ID.'ie sa:<:zę- '-111 .S:.. llU!J ~ · 
drzą<: !kobiet, s.tar~w i dzieci". 

1 
DEA RAD ZAKŁA•DÓWYCH l!larodziła się kładach ipra<:y r81Prezootacji jeidinollilto!lir-0111'1:-0- mi w kolll!milkcie. K<Jm~tety fabry~ d. de·leąa· 

. Brytyj;sika Liga b. Komba1tanitów jes•t oil'ga- w Pols.c-e w warurrJJkacih uipo;r<:zywej, ciężkiej we'j, wybri!ID.-e1j pr:zerz o·gól zaJt•rudlnionydi. dla I <:je •oihot;nicz.e, będące wyrazem ~e:n1a.. śW1a.• 
mza~.Ją faJSzl'.s.t<Jwsiką :i stanowi jedno z og•niw wa•l·ki s;trajilwwej a. wy1zySJkiem ka,pi.tailis.tycz- obrony inte;resów materia;1nycih i praw rofb-0t- ta pra<:y do Jednohtteg.o frol!ltu, w d8:16a::U \Pin'&-
pa(l'trn osław1one.go Mosleya, k•tóry - - mlm:.0 :nyun or.az wa·llk!i o je<lno·Hty firo1JJJt kilasy robo•t- ni~ów. peikit.ywie lkład!ły grunt do IP-OWOłaJllilai ]'ed.noU• 
protes•tów jp0'5ltępowy<:h i ;roibotniazydh ugru- ni<:zej. Prole.tairiart polis1ki, !którego j'ednoś.ć by- łfA! og,niru walk strajikowydh wyrosły inSity- tych, :pio:nQwycil ~wiązków ZawodoiWyidh, .o:pM!• 
p~wań angielsikkh - prowadzi ostatnio oży- ła sys~ematywnie atakowana pnez 151Przed~j- li tu-oj·e .de•legait~w _d lko~:itettów faJ~iTy~- tych 0 faibiry1k.ę Jialkie podstawę. 
w1?ną d~i,ał~noś~ :na terenie w. Hryilanii. Ta ny<:h przywódoów, a.ge•nl:ów realccji .z „zoł- . . l!ly<:h, 11I1S.tyituQ)e rue_zaa-e.zin,e cd o.ddz1.ałow Autorny dekretu o Radach Zallcla40IWYidh 
dz·1ałaJlno.sc <:1eszy sdę dal1eiko idą<:ą tolernn<:ją ty<:h" 'ZIWi<!zk-0wców, tlą.żył do wyłomema w za- 1 centr.al z.w1ązko·wych, <:zęsito rpo.z-0s.ta:1ą0e z m- z dl!lia 6 lutego 1945 r„ UZl!la:jąic Rady ~ai-
ze. s-tr~111y 'Wlł<1<diz brytyjskich, rzaś laibomzys~ow-, lllEl!ii!llllllllmlDl!lllllll!;llDllll-11'-'mD!lll 1111111D11lltt~. m11111nll!l1111-1111~11ll!lllml!llillll-!lll...,.llll-1111-11 kła<lowe za 01rga1niza-oje z.awodo·we, wysDli 
61k1 mi.rus.ter, Chuter Ede, oświadc~ llliedaw- p I _h ł 11 k I jednak z błędnego za.Joz·enia i utrzymali tuady­
no w fabie. Gmim, że „ni•e widzi pods.taw oraw-1 rzemyf!!. ~''JU&H.'t ~~IMmny ll~"!l'ft1 racza p an cyjny rozdział Rad Zakładowych od Zwdqzków 

~~~ f~sz~~J.~;:i-eJT~~:;5~r~!:~~!r~~j;P~~~ •
1

. ~ . U~ . llHO• ~ . ~U &~ ~~;o~:'ł~~~·wy~ ~~:~k;:~i ~w~= 
s[eya. , Ba! Z<lanza.Ją się wypadlki, że policja Wyndn W M'H:tSU~CU łu!ym lecz o illllspeikitmów jpra.cy, wynillclo Wrurolk.Taitya 
Jon. dyńska ochrania zwoływane przez Mosfe.ra , 

1 
. ' 

1 
zowanie wi-e•liu Rad J idl wyinat=einlie. ' Pi·zemysł bawełniany wykazuje w roku Nr 8, PZPB Nr 22, P.ZPB w Pabianicach, · wiece przed wrogimi wystąpieniami mieiszkaJ'i- w o-bee tego ru<:h zawodorwy wystąipi!ł % mi" 

ców Lo;ndyil!U. · , bieżącym znacznie lepsze ·wfniki pracy Ozorkowie, Bełchatowie, Zelowie, Andry- . cj-a•tY'wą moweilL1lowania delk.r.eltu 0 Ra· 
Al o~Meli" w roku ubiegłym. chowie, Żyrardowie i Częstochowie. d :i.. Za!kł d h _,_. 6 '··rt: 194" e. mie tyililrn mi.n. Ghuter Ede ujawnia wie- „.~ aou a1 owy>0 z <.w.lla wu ego "'· 

Je wyro.zumi<Lłośd a „<lob.rej woli" w sto•sunku Już w styczniu wykonał przemysł ba- Na Ziemiach zachodnich wykonały plan Znoweilizowany dekire•t Q Ra,da>0h Zalkiłaidowydl 
do fas.zystów Mo$1eya. OSitaitnio wiei~kie po- wełniany plan (w tkaninach) w 103,8 proc. z nadwyżką PZPB Nr 1 w Bielawie, PZPB z dl!lia 16 stycznia 1947, uW?Jg;lędniaiją,cy w ca· 
ruszenie w oipinii angie1.skie0 wywołał f.akt, że Wyniki w lutym były jeszcze lepsze. Prze- w Prudniku, Krosnowicach, Głuszycy, Za- łej ipel>ni stwnowisiko Komisji Cootira,1ne•j Związ· 
na sta. no.w.isk.o ait>ta<:he praiSowego amba~ady t . . M. 1 N. ków Zaiwodowyoo - kładzie kre.s błądzeniu ~ ł b ł · yt,„o~zył 25 9 mil m rach, Lubaniu, Boga ym 1 irs m.' ie bry;tyJ&kieJ w Ail1'kaa·ze mianowany został urz-ez mys awe many w. " • ' · Rad Zakładowych po ma·nowcach. · ' · · · 1046 l Ni·e wywiąza-ły się ze swych zadań HZlPB nr. 9 

., · PZPB Nr 14 w Łodzi oraz PZPB w Zgie-
min. Bevina :niei·aoci Wed Allen, b. szef n, ropa- tkanin, osiągając , ipr.oc. Panu. łł a m•o<:y te.go dekretu Rady Zakładowe ...-
ga1ndy !Partii Mosleya. , wykonalły wprawdzie planu- przędzalnie J.alko fa!brv<:;zna re,.,.,rezen•tacja ro<bo11:n!ilków, - d b, rzu i K-0nstantynowie. Na Ziemiach Odzy- ' „ Dla<:rz.ego „soci·aJlis~yCTJny" rząd 11JIJ.gi=lse·i średnioprzędne (95,4 proc.), ale nie o or łlznane zoS>ta1ją za część składową a;parotu ~ ·11. • skanych nie wykonały planu PZPB w ~ ochrania i toleruje rodiimyoo faszystów zro- ten z nadwyżką jest pokryty przez przę- ZwJą:zjków Zawodowych, M najn·i:i'sze i ~~o· 

' ł Dzierżoniowie i w Pieszycach. Pozostałe · ·---·' · · od rumieć :trud.no. Tym trudiniej, że - jak świad- dzalnie cienkoprzędne, które wykona Y średlllie o.gl!liwo związkowe, Ullli..,-LilCIUeqiri1oine 
my treść WiSjpQmmianej wyżej brnszury -- ~1:e plan w 117.3 proc„ oraz przez przędzalnie zakłady oscylują w granicach lOO procent. i!ipair<1itu a.dimi1J1:is~ra<:-j>i faibryazrnej. 
wałtaiją się om pirzed dok-onywwniem zbrodni- odpadkowe, kltóre uzyskały 122,7 proc. Fakt, wykonania przez przemysł baweł- Rady Zaiklładowe, 1POW<0ła1I1e w roik.u 19-46 na. 
c:zy<:h a!kitów 1errnrysty<:Z111ych. Czyżby pp. Be- Do najlepiej pracujących fabryk nale- niany pJ.anu ·z nadwyżką, fakt wyprodu- mocy d~ret1U rz d:n'ia 6 lu1'89'o 1945 roiku, 
VJl!l., Olliu•ter Ede d S-ka uważaili faszyis,tów Mo- żały: PZPB Nr ·i6 (133,6 proc.) i PZPB Nr lrnwania 1,2 mil. m tkanin ponad plan jest nde 151Pe.~niły Jednak w więkisrz;ości wypad· 
sleya za je.den z •ównoll\prawniollly<:h eiemen- · · ków 1PTZypa.dai"ą<:yd1 ini Z<l>dań, 'll'jaWID.iły po• 
t , t · · ·ły" 1 w Łodzi (przędzalnia cienkoprzędna 131 wielką zasługą ponad stutys1ęczn.eJ rzeszy ow " rz.ec1e1 s1 , a w.ię<: za czyinnm~ poli- w<rŻII!e lu.kJ i niedociągnięcia w swej dlzialalno• 
1yczmy, z,a.s.łu.g:ują<:y na s.zczegó•lne przywile- proc., przędzalnia średnioprzędna 111 pracowników przemysłu bawełnianego, śd. Wiele z nidh ZO!tra<:-iło lk.olilltalk.rt: z terenem 
j~?... ~yda:Je nam się, że labourzysrt:owscy mi- proc„ przędzalnia odpadkowa 126 prcc., a którzy w codziennym wyścigu pracy osią- fobrycz;nym, nie liadąża za .tell1jpea:n żyoia fa-
rustrnw1e 1gra;q z ogniem, iprzy którym :nie tkalnia w 105,5 proc.). Wykonal:y plan gają coraz lepsze wyniki, konsekwentnie bryki, nie trosz.<:z'y się 0 ~aspok<>,jenie :najpiil· 
urr:iieiką żadne•j pieczeni, natomia>St popaną 6,0_ również ze znaczną nadwyżką PZPB Nr 2, zmierzając do wypełnienia Trzyletniego niejszych po•trzeb [PTa>CUją<:ych. Wielu raid!oów 
bie ;rno<:no :pake. B. D. I PZPB Nr 3, PZPB Nr 4, PZPB Nr 5, PZPB Planu Odbudowy Kraju. z;achowuje Wll!Pełinie ,bieiill14 ipostawę woibec 
lill:'l:llt'l:ILl"tJl!IMllM111111111111J1 1mnurn111111:11111 .w::il!lii1111i•1~1 1i 1 1 :11·1111H1"1,;n"1 ' :1 1 ,111111 11 1 11 1 a llll :t11;11."11'1,:1.1m•11 1 1 1 11 1 1. 1 1.11111.1„1 u 1111.111v1"1:m 11:11111;,. 111 r 111 11• 1 1 :1 1 !1 1 '1fi11111 111111• 1 11 1~111mu1~11~111~1111L~'11 1 11 • 1 :11111:i111111111111111111111rn<JlllH1Ut111!t1 11 1 11 11~111 swy<:h zadań, wiele Rad j€611: zdelk:olI!jpletowa-

K . • z I ' lłl Fl • nyclJ.. Wszys.tlko to ·Wi!)łynęło lll.ia ipordwarien.ifl r z y ze as u g a r z: 1u~ o 111 c pracy w;:;;,;, ~·~:i~ •. ::o;.l~ 
Urocz•• lfli::""O~lłl" „ lilllfYf.!lm,,.·llllHlll•111 •,,,,..,,.,,,....„ Ila.-" "7flll ,...,. ;;,,,....„ f.a!ktyoznego ulk.ł.adu liczeblll..ego załó,g fa.· ~-3'& .;:§fll....I UJ rtM-fJW1111 ~.mfi~q_, "l!Dt!UJAE.llilłtilq_. bry<:znych i drziałaillność .ilOb. porostawia wiele 

Z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet 
NADAŁ PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
Ob. BIERUT WIELU ZASŁUŻONYM przo­

"•do,!Vnicom pracy w przemyśle włókie~czym 
l iYSOKIE ODZNACZENIA PAŃSTWOWE. 

ny Nr 6), Władysława Madejska (PZPDzie- w swej fabryce już 50 Ia.t, a tow. Dobroszek do ży~enia. Nie są one u:loJm.e do 6jpe~niema 
wiarskiego Nr !), Stefania Rakowiecka (F- przepracowała przy swych maszynach 56 rndań, jallci>e stioją przed masą 'WłO.ki!linrz;y 
ma Kebsz), Maria Stempień i Bronisława lat. Wszystkie odznaczone robotnice wYkO· w dziedZJilllie 6jpOłe<:.znej i gospodarozo • pto· 
Szymańska (PZPDziew. Nr 2), Anna Macie- nują stale swe normy z ogromną nadwyżką, dUJ.°lr.<:ytilllaj. Zdają sobie S{P'la.wę z ,tego lllieM• 

doiwałającego stanu rze<:z.y, ·Pr-eriydi1Um Zamą­
jewska i Władysława Wągrowska (PZPDziew. a większość z nich stale gości na łamach du Głównego Włó!km.ia.rzy, po grumitoWl!l:ęj ima-

• ntSRiEBRNYMI l{RzyżAMI ZASŁUGI ude­
>korowane zostały: Stanisława Michalak (P. Z. 
P. B Nr 1), Bronisława 'Switoniak (PZPB Nr 
1), Włodarska Jadwiga (PZPB Nr 2), Jadwiga 
Kłysz i Józefa Matusiak (PZPB Nr 3). Anto­
nina Papierasz (PZPB Nr 5), Maria Rajska i 
P~etronela Soborowska (PZPB Nr 6), Medarda 
Szałkiewicz (PZ.PB Nr 8), JóŻefa Kaleta (PZ 
PB Nr 9), Irena Ziółkowska (PZPB w Rudzie 
Pah.ianickiej), Franciszka Matusiak (PZPB i 
W Nr 22). Franciszka Zimin IPZPW Nr 37), 
Kazimiera Zielonka (PZPW Nr 38), Julianna 
Pietrzak (PZPW Nr 39), Kazimiera Głowacka 
i Stanisława. Podsiadło (Ośro~ek Konfekcyj-

Nr 3), Józefa Owczarek i Józefa Białecka „Głosu Robotniczego" w Tablicy zwycięz- lizje J dysiknlS1ji !!la ltemat iRad Za!kł<11dowycl!., n-a 
(PZZPP - Łódź-Południe) oraz Janina Ruta ców. Nie brak wśród nich i pionierek, prze- rposiedzooinl. w dniu 14 llu1€go r!b., P<J~anowilo 
(PZFJG Nr 8), chodzących do nowych metod pracy i propa- zwll'ócić się do KCZiZ z wnioskiem o ,zezwole· 
BRĄZOWE KRZYŻE ZASŁUGI otrzyma- gujących je. nie .na rozpisanie WY'bo.rów do Rad ZCl>kłado· 

ły: ·Maria Olejnik (PZPB Nr 1), Józefa Po- Wręczenie odznaczeń nastąpiło w dniu wych w całym przemyśle wlók!en.niczym. 
pielska i Cecylia Sękowska (PZPB Nr 5), Ka~ wczorajszym w fabrykach, w nastroju szcze- li a po1dsitawio iUdhiw.ały KOZZ, a.k<:ejp'1ru:jącej 
zimiera Wutzlte (PZPB Nr 6), Marta Szku- gólnie uroczystym i przeważnie w obecności Ił Wlllliosek Prezydium Za·rnądu @;ównego 
dlarska (PZPB Nr 17), Leokadia Tosik (PZPW całej załogi, Zwi'ązlku Włólkniarzy i rrezwaiirująoeJ roz-
Nr 2), Magdalena Dobroszek (PZPW Nr 6), TRZEBA PODKRESLIC, ŻE NA DZIEJ.Q" pisać wybory w przemyŚl!e włó:k.ielll.łlliczym, 
Weronika Cichoń (PZPDziew. Ni- 1), Józefa 1-go MAJA SPODZIEWANE JESX NADA- Prnz:y<lium Zaneydu Główn-ego !Poiiooiło rozpi­
Szczęsna (PZPDziew. Nr 2). NIE ZNACZNIE WIĘKSZEJ ILOSCI OD· sać wy;bory d-o Rad ZaITtladoiwych posrozegóil­
Wśród odznaczonych znajd~ją się robotni- ZNACZEŃ DLA J.>RZEDOWNIKÓW PRZE- n-ym odd'Zia.łom ZwJąrtku: OcL~iaiłowi · N~ 1, Od-

. h kł d h k"Ik MYSŁU WŁÓKIENNICZEGO I PIONIERÓW dziaD:o.wi Nr 2 w Łoid"Li, Odidrz·iałowi w Zgierzu, ce pracuJące w swyc za a ac po I a- ©ddrz.iafowi ·w .Ozork-0wd-e, -0.dtlzia:ł()(Wi w Aleik-
dziesiąt lat. Tow. Józefa Matusiak pracuje RUCHU WIELOWARSZTATOWCÓW. saJil!drowie, w Białymslf.oil.m oiraz odd'Liałom in,a 

---------------m11--------~:mli5'lll!l!lll!ll!„lllii!l!!!li:!lllll!'liilllll!_llllllll_WWW« Do1lnym S!ąsiku, wyrznaazonym pT,zeo: :pe1łl!lo~ 

O,,. t t e d e He tł dały wyroki. Po wy.roiku więm;iów na.tych- rą·oan>ilków ZaTIZądiu Głównego. 

. S a n1e . nt . <fi. . a miais:t wy-w-ożo1110 do Platiemisee, gidzie :imaildo- o>be<lilie wstą,pili•śmy j1U>i: -w okre.s wyborow Jl wało się iilll.Jn.e wię;..ien.ie. Czasem wori:~lll.lo ich do Rad Za·kładOiWych. Wyib:ory do R'<!d 
do ge•t>taipo. W Mo.alb'kie niigdy nie wy1k.ony- ZalclaaoiwyCh - to alwfa o wielkim 1Z11a-

(ciąg dalszy J 
SLEDCZE ,TORTURY oioramieillllej. gwia'ldy. Ta 11 gwfo11Jda" pos•iada 

Otwieram d.ome szufladki biurka 'Z'Il.ajdu- 5 pięte.r. W <:entrum - ogrom.na, !Pięciometro 
ję.„ kajdarnk>i ręcz!łle. Są specjalnej konstruk- wej wysokośd „s,tudnia". Tu się ma:jdują <:e.n.­
cj,i, Ta konstru.kcja jest pomy1słu niejakiego tra.I,ny ;pll!ll'kt obsenva<:yj.ny oraz głóWilla wach 
Augusta Schwartza. Na kajdanka<:h wyrzeźbio ta. Stąd właśnie roq;<:hoclzi się 5 prnmieni tej 
no nazwisko wynalazcy oraz numer jego pa- „gwiazdy", two.rząc koąn1sy więzireirune A, B, 
tentu. Kajdankii są lekktie, zrobi<>ne z allimi- c, D, E.Każdy z tych ikorpusów j-el'lt ,,!prze-z;ro­
!llium. Posiadają specjieltny zatmask. Zamykają czysty'', 0 He da siię taik o:kreś'lić. ,Su.fit i pod­
się same, le<:z otwoirzyć ich bez klucza nie łogi są SlkoJ11S.truoiwane ze specjalnej siatki me 
można. Ale „atrakcyjność tego wynalazku po- tailowej, wslku[eik <:zego całe więz,i.e1nie jeSlt 
lega na tym, że kaj<lan!ki c:oraz mo<:niej cisną iprzeiro<:zysite i z centralnego p.umlk.rtu wa<:hy 
ręce zakutego przy naJmniejszym ruchu ręką. ma si·ę możność widzieć wszyatikio, co się dzie­
Sędzia śledczy ko.rzy;sta z .tego podcll!as „ha- je w caiłym więzieruiu. 
dań''. ·Jest to wyra:fiinowany sposób tortur. Moabirt jesk ;pusty. Ale grrna<:h 111ie z-oistał u­
„Sędziowie" typu wspomnianego Langego czę szkodzony. Mie 'tr·aifił tu żaden pocisk alll.i bom 
sto stosowali ten s·posób. O tym świiadczy fakt ba. aczlk.olwi·eik z:najdujące się tuż o•boik gma­
iż przeważnie znajdowano te kajdanki w szu <:hy sądu oraz domy, gdzie urzędował apairat 
flada ::h biurek sędziów śledczych. Niewątpli- śle-dczy, są niemal Ćałkowicie zrujnowan.e. 
wie stanowiły one jeden z „wypróbowanych" Wiięzienie posi<1ida 1.000 <:el. Tu [Pr.zeiwarżmie 
sposobów izmuszania „opornych" do złożenia si-e.dzieli ci, którzy cze.kali na sąd lub :na za­
„zeznań'' 

Ale w biurku Langego znalazłem jeszcze je- koń<:zenie śledztwa. Z odnalezio1ny<:h w k.a:n-
den specyficzny „przy·rząd": łańcuch, który <:elarii t;jpisów dowiadujemy się, że ostatnio 
owijano dookoła ręki, oraz coś w rodzaju spe w Moabicie znaj'dowaiło się 6 tysięcy więź­
cjalnego klucza, z pomocą !którego corae mo- niów" Więzienie był-o przeipe'hlione do grani<: 
cni ej ł.ań ::uch ścisk.al rękę „badanego''.„ osta.teemości. Wyiko,rzystano dos<to'Wlllie każdy 

Te wszystkie „narzędzia pr,acy" leżały przy <:e11J.'1:yune.t.r. Geista!Po i SK pra<:oiwały ipelJiną pa-
ki:yte książką, autorem której był sam Him- rą... · 
mler. Książka owa 1JOsiadała lakoniczny a wy Zwiedzamy ceie. Są ogóQm.e i 1Seiparntki. Se­
mowny tyli:!: „Ra-ss.enpolltik".„ A pod sipo- paraitki są małe. 2,5 mtr. przez 3,5 mrt:r. Zazwy 
dem leżała druga książka: sentymentalna dla czaj siedziało tu 3 - 4 osoby. W cela<:h nie 
ss-mamlw oraz ich rodzin, wyda!lla p.rzez Him ma oik:i€n, Przez dzień i no<: pailiło się świa!U;o 
mlera w 1943 roku z okazji świąt Bożego Na- elek·hY,cz.ne. To ułatwiało olb:smwację 6'trazy 
r-Odllenia. W przedmowie Himmler oznajmia więjiennej, Labh}'ill!t wewn~trz;ny<:h ikoryrt;arzy 
swoim pupilom, iż „ognie zapalone na <:hoin- łączy więzienie z !Jl!Ila<:h€tlll, gdzie urzędowaili 
kach budują mosty do se~c''... sędziowie ś~edczy. Te iko:ry>tarz.e lllazywam.o 

Słynne więzi •enie Moabit. KsZltaMem s.wym .,szlakiem śmierci i krwi". 
przypo•mi1na pająka. Ten gigantyczny, metalo- Tymi ko•rytarzami prowadzol!l-0 :na badania. 
wo - betonowy ,ipająik" wajduje się prnwie Owe „bada.nria" odbywały się z pomocą narzę­
w centrum Be11'!ii111a, w ok!o;lkad1 dzierrnicy Tier- dzi, jakie !1'filailazqem w biur.ku B~dziego śili;d­
g<i_rt-em, ip.T'Z.y 111lky Ailft M-oabit cz.ego SK - La>nge ... Sze.rng koll'~a~y wie-

:W.iez.i-eniie .lresit 7.lbudowan"1 w ikmlta!łoie pię- drz1e oo gmaclhlu sljjdorweg-0. 'f.am wił<!ISlll>lEI ~-

wano wyro~1:ów śmierd. Do '1iego słu.ży!y inne czeni.u spDJeczno - organizacyjnym. A'k<:ja wy-
„piaców'iki" ires•o,rtu Himmlera„. b.0rcza musi ualkrt:ywl!l~Ć S2lere;gi• ałoi!llkórw 

Na ikoirytarzach i w ceaaoo 1-eią na ipodło- Związku. Dzia1aaze ,teirenowi mu~, :prz!l\P-ro­
ciz.e istosy niemieakich munidlurów esesowsikkh. wa,dzić szero!ką P'ra<:ę 'UIŚwiadamioa;jqCą o ll'oll 
Są pornz.rz..uicane bez.ładillie. W dilliach 1 i 2-.go i ~naiczeniu Związików Zawodowyclh. 
maja W g-oirączikowym !P.OŚ(pi-echu esesow<:y i wy;bory mu.srzą się odlbywa.ć pod }ia,sJem 
dozo.r<:y więzienni przebierali się w cywilne wzmoDnien.Ja jednoWego frontu klasy 
ubrania.„ 4-go maja były ju:ż. w oddzia~y ra- robotniczej, jedno1i'tośai r.uchu rowodo· 
d"Li•e<:ikie. Wszystikich wiiVmlów wywie7iioiao z wego w PDlsce J na tere.nie między>narodowym, 
Mo~bii'!JU jeszaze 18-,go kw.ietnia. pod ihasłem j-ednoli<tej postawy w-0:bec rozbi· 

jaazy Swia1ew.ej Federooji Zwi·ą'ZJków Zawo-
L0RiD „HAU - HAU". oo.wych, 

Kieroiwniik naszej iradio - ekiipy M. Men- . Do rprzym!Ły<:h Rad wi~d wejść [u;Wz;ie mo· 
deJson Zlllaiazł w z•rujnow.aJRym gmaclw be.r- ra~nie <:rzyOCd, ofia•mi, UJS[lołoomieirui, cieszący 
1liń1S:kie90 U!Iządtu rndiowe,go deJk.aw;e aocłri- się za,ufanii'lm i aufory;tetem u ipraoujących. 
W<t.!iIIl. Zositafo o;n,o :poiI''ZJucone [PIIZez uci>eikają- Winni być wyeJfaninowani ci iwMyscy, któ­
<:ych w po!J>łoChu hi11€f'O<WCÓW i cudem ocadado. ryoo <:ecih!owa•ła pTywata, nier.ólbslf.wo, a naweit 
Było to all'd1'iWilllll1 1. zw. brytyjskiego wydz.i.a- i wro9'ość weil>ec nas:reij •rneczywJrst'o·ści. 
Ju radia niemieckiego, ik:Jtóre l!ladawało audy- P.rzOO. 111owowyibirainymi Radami Zalkłatlowy· 
cje w językiu aingieil'Skim, Na mele >tego dzia- mi s'taną t.rzy zasadnicze zadani<I do speinie· 
łu stał Ditze, a.le faiktycmym 6jp•eaikeirem był ni<I: 
znaJ!l.y lord „Hau-Hau", Był ro Angli!k W. Joos, 1) rzaet~pstwo dID_1ŁereSÓIW 1Pracowni'°'\ych wo· 
który już w roku 1939 udeikł z A1llglid. Pn:e.d bee pracodaw<:y i codzienna lflros:ka o r;:rod.uie­
ucieezką był sek.retaTZem głowy biryityij1slkich fa sienie ,poziiom1U życiowego pr.ac-0wn.Fkówi 
>Szys>tów - Mois>ley'a. Jo'hs zabrał JLe soibą ka- 2) =wrunie :nad wrarnożem.iem prod•Ik.oji 
sę ,,partyjną" oraz swa.ją sek1'e1arlk.ę osobis.tą, i wy<laijmo..śd [Pracy, na.d wyikolll!aari~ pta'.!JÓW 
zostawiając iw All1glii żolllę i ooieći. Po przy- pT-0dulkcyj!ny<.ih oraz naJd iracj-onalną go51Ppdar· 
bydu do Niemiec niezwfoaznie zigł<>sH się do ką. zaild.adu pracy; . 
Goebbe1lsa i został s1pea!k€1telin dziaro bryty,j- 3) wy.k:onyiwaruie lko1nitroH sipołecznej na.d 
ski·ego. W niesikazitelrnej angie/Lszcryimie, o ła- całoik1Sztaltem dzia·łalno·śd gospo.darmej zakła­
dl!lej . wyrrnowi€ oxfordzlkiej przeikonyiwaq co- du pra<:y. 
dz.ieami.e Alllgliików o tym, iż AlllgU.a zgillliie, o W srz<:zegółnośiai do za<lań Rad Zakłado-
i'le nie zapraestanie wa1llk1i z HirtJle•em. wycoh nade?ieć muisi troslka o ipll'Zes.trzegani~ 

Prz.erz d!hwi:stzy czas nie wiedziaino, !kit'° Wiła- rulk.ładu 7JbioTowego, zaipewlllienie higieny i berz· 
ikiwie wyg-łasz.a. te pro:pag-anidorwe ,,iflll'1le«nó· pieoz.eństwa [Pracy, U.osk.a o lll.ależyte i peł!D.e 
wielllia". Wtedy właŚlllJi·e Zl!'od!l)ilo 1Się 1PrzeziW1s- wylk.orzystallli·e funduszów akcj:i so<:>jal,nej, ,„raiz 
iko - "loro Haiu - Hau". A1I.e 1PeWillego II'a'óu o rozwój prnc na oddnikiu ku!llbuiradno - oświa­
poirzucona przez Johsa żona przyipadikowo u- towym. 
słyszała głos tajęlillllkzego s,peakeira, przema- 0 dJe przyszłe Ra.dy Zaikładowe s.pemfoć bę­
wiającego [p„rnez radio. Poznała .oidTa7lll gfos f dą wszysl'kie jp[zypadają<:e Lim. zadal!l.ia, sta_ną 
swego męż•a. W ten s•posób 11161tafono, lk!t<> ulkry- się insitirumenlt1llll.l, mogącym slkuit·ecz•nie odclzia· 
wa się ipod nie6la'WIIl.ym :oseiudolllimem - ,)bird lywać na ro1Z;w6j nasizej (:tOISIPOdaT.k;i i podn<ie-
H.® • iH~" . .!OO!,.) &i'e.nie l!itoM' ~iO~ igi'ą~p 
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Znana to rzecz, te lód bywa zdradziecki 

NOC I że n ie zawsze można mu wierzyć. Tak się 
też stało, :ie w nocy tafle lodu, pokrywające 
jezior o. przesunęły się aż do wybrzeża. Lis 
Kita, który mieszkał wówczas w parku po 
wschodniej stronie jeziora, zwrócił na to u- I 
wagę. Sledził on dzikie gęsi już z wieczora, Opowiadanie „Noc" fest wyjątkiem ze słynnej powfeścl „Cudowna Podróż" zna 
nie spodziewał się jednak schwycić ani je_d-. komi tej pisarki szwedzkiej Selmy Lager Joel. - Opowiada qna dzieje Nilsa za-
~ ~u po~~~~~lM;~1~---m-i_M_1_~_n_e_g_o_w_k_r_a_s_n_o_~_k_a_1_· _o_d_b_~_a_1_~_c_e_g_o_p_o_d_r_ó_t_z_d_ti_k_~ __ g_ę_s_~_m_L ______ ~ 
gdr dzieliłÓ go już tylko parę kroków od gę-
si, poślizgnął się i pazury jego za.zgrzytały po A chłopiec tymczasem biegł, lle mu sił Kita za§ rz~clł slę tymczasem na chłopca. 
lodzie. Zbudziło to dzikie gęsi, które na.tych- starczyło. Wydawało mu 1ię, że grube pnie „Jeden kąsek ml się w-ymknął, mote ml się 
miast rozpostarły skrzydła, aby się wznieść buków uciekają przed nim, a odległość mię- uda dostać drugi" - zawył, a po głosie znać 
w górę. Tymczasem JUta wyprzedził je, sko- dzy nim a Kitą zmniejszała się coraz bar- było, .ie był bardzo rozgniewany. 
ezył jednym susem, pochwYclł najbliższą z dziej. Wreszcie był. już tak blisko lisa, :ie - „o niech cl 1ię nie zda.Je, że to tak ła­
ręsi za skrzydło i w nogi! mógł go uchwycić za ogon. „Teraz wyrwę cl two" - zawołał chłopiec. Zachęcony urato­

Na szczęście dzikie gęsi nie były tej nocy 
same na lodzie - miały przy sobie człowie­
ka, jakkolwiek małego. Kiedy gąsior zatrze­
potał akrzydła.ml, chłopiec się obudził, spadł 
na lód i siedział przez chwilę nie\\rytrzeźwio­
ny ze snu; nie rozumiał też wzburzenia. wśród 
g~si, dopóki nie spostrzegł uciekającego ma­
łero krótkonogiego psa z gęsią .w pysku. 

Wtedy zerwał się 1zybko, aby go dogonić 
f odebrać mu gęś. Słyszał Jeszcze, Jak gąsior 
wołał za nim: „Paluszku, miej się na bacz­
ności! Miej się na baczności!" 

- „Przecież tak małego psa nie mam po­
trzeby się obawiać" - myślał chłopiec I pę­
dził naprzód. 

Dzika gęś, którą Kita porwał, słyszała za 
aobą tentent kroków chłopca na lodzie I le­
dwie dowierzała właanym uszom. „Cóż ten 
malec sobie myśli, ze może mnie odbić Ilso-

gęś, poczekaj!" - zawołał i złapał Kitę za waniem gęsi, cląrle jeszcze trzymając się o­
ogon. Ale nie miał dość siły, aby zatrzymać gona lisiego, wYwinął się zręcznie na drugą 
lisa. Kita porwał go ze scbą tak gwałtownie, stronę. I oto rozpoczął się taniec w lesie, aż 
:ie suche liście bukowe zatrzeszczały pod Je- liście bukowe zawirowały w powietn:u. Kita 
go stopami. obracał 1lę w kółko, ciągle w kółko, :\le ugon 

Chłopiec zdziwił się bardzo, ujrzawszy obracał się wraz z nim także w kółko, a nan 
śpiczasty nos mniemanego psa, którego gonił chłopiec trzymał się tak mocno ogona. 
i usłys:>:awazy. Jego ochrypły, -złośliwY głos. Wtem Wzrok jego padł na młody buk, wy­
Był jednak tak wściekły na rabusla.~który się smnkły, jak 1łup. Drzewo wyrosło. w-ysoko 
z niego naśmiewał, że nie czuł zgoła atrachu. ponad ·Inne buki, bo pllno mu było do pro­
.Teszcze mocniej uczepił się jego ogona, oparł mieni słonecznych, które nie przebijały gę­
się o korzeń drzewa i właśnie, kiedy lis zbił- stego zielonego stropu gałęzi 1tarych buków. 
żył otwarty pysk do szył gęsi. malec pocią- Chłopiec puścił pośpiesznie ogon llsl 
gnął go z całych sił. Kita był tak zdumiony, I wdrapał 11lę na drzewo. Kita taki byt zaJę­
ze poddał się na.razie i puścił dzlą gęś. Ta ty pogonią, te ale zauwałyl tego, I w dal­
uczyniła kilka niezręcznych ruchów, bo prze- szym ciągu kręcił 1lę w kółko, goniąc własny 
S7kaózało jej zranione skrzydło, a przyłym ogon. „Nie fatyguj ałę!" - zawcłał chłopiec 
ni~ widziała nic w ciemnościach lasu i czuła z wierzchołka drzewa. 
:;'ę ł>~zsilna, Jak ślepiec. Lis był wściekły. Co za wstyd dać się wy-

wi?" - myślała. I jakkolwiek clęłko jej by- 'S'ie mogl\c sobie JM)radzlć, próbowała bi- wieść w pole takiemu smykowi! Nie dał za 
WYg1·aną i położył 1ię pod drzewem, pilnując ło na sercu, rozweseliła Jl\ ta myśl I zaczęła ko posuwać się w kierunku jeziora. 

gęgać ze śmiechem. 
- „Przedewszystklem ftknłe kozia w prze 

rębel" - pomyślala. 

Ale chociaż noc była ba.rdzo ciemna, chło­
piec- widlliał wszystkie szpary i szczeliny w 
lodzie i przeskakiwał je wielkimi sosami. Da­
wał sobie z tern radę doskonale, bo miał do­
bry wzrok krasnoludków, 'którzy wid:ą w 
ciemnościach. 

Raz po raz rozkazywał puścić lisowi zdo­
bycz. „Coś ty za pies, teby slę nie watydzłć 
porywać całą gęś?" - wołał. - „Rzuć Jlł na­
tychmiast, Inaczej zobaczyaz, co clę ezekal 
rtlŚĆ, mówię, bo powiem twemu panu, jak 
1ię zachowujesz!'' 

Gdy Kita zrozumiał, że go biorą, za ps&, 
~kającego się razów, wydało mu się to tak 
zabawne, :ie o mało co nie wypuścił gęsi. Ki­
ta był wielkim rabusiem, który nle zada.wa- ~ 
lal się polowaniem na szczury I nietoperze, ~ 
·~cz wa.żył slę zachodzić na podwórka. I po- i ~ 
rywać kury I gęsi. I nagle taka omyłka! W 
tak zabawnem położeniu nie znalazł slę Jeaz-1 
cze nigdy! 

1'r „ 

chłopca. 

Malcowi nie było zbyt wygodnie, liedzld 
na cienkiej gałęzi, a młody buk nie dorósł 
jeszcze do liściastego dachu lunych buków 
i dlatego chłopiec nie mógł 1ię przenie§ć na 
inne drzewa. Nie miał zamiaru 1puścM Ilię na 
łiemię. Marzł bardzo I o mało nie wYJ>Uścl.ł 
gałęzi ze sztywnych palców; chciało mu się 
także bardzo spać, ale opierał się senności ze 
strachu, że mógłby spaść .we śnie na ziemię. 

O jakid to było okropne tak siedzieć sa­
memu wśród nocy w głębi lasu! Nie miał do­
tychczas pojęcia o tem, cv to jest noc. Zda­
wało się, :łe wszystko skamieniało I nirdy 
ju:i do tycia nie powróci. 

Nareszcie zaczęło dnieć. Chłopiec ucleuyl 
się, :ie wszyatko wraca do ZwYkłego w-yglądu, 
jakkolwiek zimno ' 1tawalo 1ię nad ranem 
jeszcze dokuczliwsze niż w nocy. 

Wreszcie, rdy słońce wzeszło, zaAwłecłło na 
nie żółtym, lecz czerwonym blaskiem, chłop­
cu wydało 1ię, te · wygląda ono zarntewane, 
I zadawał •oble pytanie, za có!by się słońce 
mtało gniewać? Mote za to, te w noc w es&• 
·sie nieobecności słońca takim chłodem ziemię 
objęła? 

Promłenle ałoneczne rzuciły 1nopy llwiatla 
na zlemłę I ukazały wszystkie zmiany, jakle 
noc sprowadziła. 

I wszystko wokoło •Płonęło rumie'Aeem, 
jak gdyby miało nieczyste sumienie. Zaróto­
wiły się obłoki na niebie, gładkie pnie bu· 
ków, małe poplątane gałązki zarośli, szron. 
pokrywający Uście bukowe na ziemll 

I coraz więcej promieni alonecznych rtl!ll• 

świetlało niebo, a mrok i groza nocy znikały 
bez śladu. Nie było już odrętwienia I uśple· 
nla, tycie I mch wróciły. Dzięcioł rozpocqł 
11wą codzlennit pracę, kując zawzięcie w korę. 
Wiewiórka akoczyła na wierzchołek drzewa, 
ogryzając orzech ostrymł ząbkami. Szpak 
uciekał do gniazda, niosąc zdobyty korzonek. 
Czyżyk śpiewał w gąszczu drzew. 11 0 ·1 

Wtedy chłopl~c zrozumiał, te •łofl.M dl6i1 
wiło do wszystkich tych małych Istot: „ZbiflUI 
cle się t wyjdźcie :& waszych kryjówek - oto 
Jestem! Nie bójcie się niczego". 

Od Jeziora dochodziły nawoływania dzi­
kich gęsi, 1zykujących 1łę do dalszej podr6· 
:iy. Wkrótce u)rzal wszystkie czternaście gę· 
sł, przelatujące nad lasem. Chfopleo próbo-. 
wal wołać, ale były już tak w-ysoko, te głos 
jego nie mógł do nich dolecieć. Myślały pew­
nie, :ie go już lis dawno pożarł. Ach, nie za• 
da.ja\ sobie nawet trudu, żeby Ilię za nim o­
bejrzeć! 

Chłopcu zbierało się na płacz - ale slo6-
ce stało złociste I uśmiechnięte Il• niebie 
i dodawało otuchy. Zdawało się mówić: „Nie 
obawiaj slę nlczero i nie lękaj, mały Nilsie, 
póki Ja Jeste". 

1 ślictitarz. Pros~ę bard'Z'O o odipowi.edź w przy- I Adres „Promyka" jest ten sam, co „Głosu 
szłym „P.xomyku". Robotniczego". Czekam na Twe opowiadanie 

Drogi „Promyku"! 
Trudno wyrazić słowami radość, którą m~ 

sprawiłeś, przesyłając książkę „Kapitan Fra­
casse". Kilka tygodni temu napisałem do Cie 
bie po raz pierwszy o inną książkę Gdy w 
„Promyku" nie było dla mnie ' żadnej odpowie 
dz!, myślałem, że o mnie zapomruiałeś. Tym­
czasem spotkała mnie wielka ! miła niespo­
dzianka gdy listonosll: , przyn i ósł c!Ja mnie 
książkę. 

Dzięku j ę Cl, drogi ,,Promyku" z całego ser 
ca za piękną ks ! ążkę. Bardzo cficiałbym Ci się 
odwdzięczyć, ale nie wiem, jak. Mój tata, 
który stale czyta „Głos Robotnicll:y" powie­
dział mi, że powinienem z .wdzięczności często 
pisywać do Ciebie. Postaram się tak: uczynić. 

Zenon Dligacz 
Drogi Zenku I 
Przede wszystkim wybac11:, że tak długo po 

zwoliłem Ci czekać na odpowiedź. Cieszę się, 
że książe<:zka Ci się spodobała, a z odwdzię­
czen'.em s ię nie rób sobie kłopotów. Jestem 
bardzo rad. że będziesz często pisał do „Pro­
myk a", lecz n ie chciałbym , byś przez to spła­
cał jaki ś dług wdzięczności. Pisuj do „Pro­
myka" wted7, gdy masz ocho tę ! - oczywi­
ści e, gdy masz coś cie,:Cawego do pisania. 

Droąl „Promyk u"! 
Bardzn prosiłbym . żeby „Promyk" ukazy­

wał sie na dwóch stronach, jak było dawniej, 

Z niecierpliwością będę jej oo:ekiwal. Za- i dalsze listy. 

oraz żeby w „Promyku" zamieszczano chociaż 
by raz na miesii1>:: życiorysy wielkich ludzi. 
Oprócz tego „Promyk'' stałby się jeszcze cie­
kawszy gdyby wprowadzono na s•tałe rubrykę 
pt. „Rzeczy c:lekawe", w której pormszanoby 
w skrócie rzeazy mocno interesujące młodzież 
Dobrze by też było zorganizować jaki~ kon­
kurs, lecz chyba projekt ten na razie nie jest 
aktualny z powodu braku miejsca. 

Ladra Tadeusz 
Droqi Tadku! 
Życzenia Twe postaram się spełnić w mia 

rę możliwości, a sądzę, że za wyj ątkiem wlęk 
szP.j objętości ga11:etki wszystko Inne nie na­
potka na poważniejsee trudności. .. Redaktor 

sylam serdeo:ne życzenia Redaktort>wl i Wszys 
tkim d-zieciom. 

Odpowiedź Redaktora 
Drogi Zdzio::hul 

Kędzierski Zdzisław 
Pabianice 

Przyjaźń z „Promykiem" i j~o czytelnika 
mi możemy już uważać za zawartą. O ile tyl 
ko noie rozgniewasz się na nas za ocenę Twe 
go wierszyka. Przeczytałem Twoje „Dzieci 
Warszawy" uważnie kilka razy, jednak nie 
mogę tego uważać za wiersz, pomimo, że ut­
worów czytelników „Promyka" z zasady rule 
sądzę zbyt surowo. Zdaje mi się, mój chłop­
cze, że e:byt pochopnie oceniłeś Twój „talent 
do pisania wierszy''. Radzę Ci na razie wier-
szy jeszcze noie pisać. , 

To bardzo dobrze, że dużo czytasz, ale cie­
kaw jestem jakie ksiąi.ki? Czy uprawiasz rów 
n!eż gimnastykę, sporty? 

. 
ODPOWIEDZI 

Wiesiek Pakulski 

RedaktOT 

Dziękuj ę Ci za miły wierszyk. Kto jest 
* jego autorem? Napisz coś Q sobie. 

Kochany „Promyku"! Jadwiga Parczyńska. 
Pragnąłbym bardzo żyć z Tobą „Promyku'' Wolałbym, abyś ml napi~ala o sobie, o 

w przyjaźni I być związany z wszystkimi! Twej rodziilie i szkole, po prostu - nie. wier­
chlopcami i d-ziewczynkami, co piszą do Ciebie szem, a prozą. Rysunek jest bardzo YJ1iły. 

Bard'ZO mnie ciekawią książki i czytam Jadzia Dobrowolska 
hardzo dużo, choć _czasu mi brak . Chodzę do Bardzo chętnie przyjmuję cię do promyko-
Gimn azjum Chemicznego przy Pabianiddej wego grona. Wierszyka Twego nie mogę wy. 
Spółce Akcy jnej w Pabianicach. Jestem w I drukować, gdyż jest bardzo słaby, z zagadek 
klasie i uczę się dobrze. Największe trudno- zaś może niektóre zamieszczę. 
ści spotykam w rysunkach. i Henia Bienias 

Wielki talent mam do pisania wierszy i Podaj dokładnie tytuł kslą7Jlc!, która Cl 
mam ich już parę . Jeden napisałem w czasie zginęła. Może się uda, coś temu zaradzić. ale 
·wakacji pt. ,,Dzie:i Warsnwy", Jestem sy- jeszcze nie ręczę. 
nem zwykłego robotnika pracującego jako Józio GrabHczyk z Oxarkowa 

„Hipolitowf': 
t. Sądzę, że uda Ci się skompletować a~ 

tykuł „Powrót na Ziemle Ód.zyskaine". 
Zwróć 5ię o to o'Sobiśde do sekri:starlatv 
„Głosu RobotTIJicz.ego". Musisz tam pOl 
dać da;tę kie<ly mrniej więcej arlykul był 
drukowainy. 

2. Wnioski Twoje ~ e.ru\!'ll!l~ - nde8łety, 
zrealizowaniu kh &tają na prze6~ko·d'Z<i~ _ 
t!'ZC'ZUpłe ramy I „P.romyka" I „Gło!S-.i Ro-
bo1Jn lczego ". ' 

4. ZyciO<ry\Sy wybHmy<:1h lud~ - o 11e po­
trafisz je naip<isać kirótko, żywo i cieka­
wie- to QIWszem, przyślij. 

Zosi Ko~ecklej: 
Swinki na.rysowałM bMdzo ładnie . S!opio­

wałM je - prawda? Cieszę si ę, że Ci książka 
przypadła do gustu. 

Andzi MWJfałowlcz: 
Dz:iękuji: Ci za śliczny w iersz. Czemu nie 

podpisałaś nazwiska autora? Do grona „pro­
mykowego" przyjmuiję cię z najwi ększą chę­
cią . 

Ignacemu Rutkowskiemu: -
Za miłe .słowa - dzięki. Twój Bia lv c alac" 
to, 1111estety - same szumn e s łowa ' ·fr:ize-

sy. Nie wydrukujemy. 

Ewie Fogler: 

Ci eszę si ę, że Ci skromny u.pomineJc , !'•o­
myka" 61pl'awił tyle radośc:i. Piisz oo myśl:sz 
i crujesz, nie siląc gfę na „Litera.turę''. a ?1"1• 
pewno będą to rzeczy ciekawe 4 pożyt';"czne 
dla Czytelników „Promyka". Sądzę, że hv!y'by 
nimi naipewno· Twe własne pmeżycia z okresu 
o.kupacjil, 
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848· rok a sprawa ols ki 
Zrozumienie roli proletariatu jako „arli­

wego i głównego szermierza wolnośc~, rów­
ności rasowej - nal~ży do niezbitych, 
krwią zapisanych prawd naszych dni. 
A przecież .o tę prawdę walczyli właśnie 
robotnicy Paryża, Wiednia, Mediolanu w 
historyczne dni 1848 r. 

15 maja 1848 r. robotnicy Paryża wyru­
szyli na demonstrację w obronie Niepodle­
głości Polski. dla poparcia powstania w Po­
znańskim .• ,Vive la Pologne" - (Niech ży­
je Polska) - rozbrzmiewało na ulicach 
Paryża. „Wolność dla Polski" - wołały 
hasła na sztandarach. „Dopóki Polska jest 
uciskana, Francja nie może być wolna" -
krzyczał rewolucyjny tłum. „Biedny, pro­
sty lud paryski z duszy szczerze wołał za 
Polską'' - tak opisuje współczesny widz 
demonstrację 15 maja. „Sto tysięcy osób 
zbiegło się i z zapałem w porządku szło do 
Izb: nic nie mąciło ich nieprzerywanego 
okrzyku: „Vive la Pologne" - było to ha­
sło, które ich łączyło, odkąd sprawa Polski 
stopiła się w jedno ze sprawą ludu fran­
cuskiego". 
Rozumiał to i nasz wielki poeta Mickie­

wicz, gdy pisał: „Masy ludowe w całej 

Europie czuły instynktem, że sprawa Pol­
ski jest sprawą europejską". 

We wszystkich krajach zalanych wio­
sennymi potokami rewolucji 1848 r., pro­
letariat popierał walkę wyzwoleńczą Po­
laków, która stała się naczelnym zadaniem 
demokracji światowej. 

„Ruch wyzwoleńczy w Polsce - pisał 

Lenin - nabiera olbrzymiego znaczenia z 
punktu widzenia demokracji europejskiej". 

Jednocześnie nigdzie nie brakło Pola­
ków, gdzie się toczyła walka o wolność -
ani na barykadach rewolucji węgierskiej, 

ani we Włoszech, ani w Paryżu. W węgier­

skiej rewolucji wyróżnili się Polacy -
Bem i Dembiński, we Włoszech Mickie­
wicz tworzył swój legion, w Sycylii wal­
czył Mierosławski. , ,Wszędzie tam, gdzie 
~olacy walczą z uciskiem, mają na myśli 
r~wnież i wolność Polski", jak trafni-e po­
Wiedział demokrata rosyjski Hercen. 

!{ewolucja 1848 r. dowiodła niezbicie, jak 
mówi Marks, że „Ani Węgier, ani Polak, 
ani Włoch nie będzie wolny dopóki robot­
nik pozostanie niewolnikiem''. 

JESTESMY SPADKOBIERCAMI 
REWOLUCJI 1848 R. 

Jubileuszowe dr~i ku czci 1848 roku są 
po to, aby sobie- uświadomić o ile nasze 
„dziś'' zrodzone przez rewolucyjne „wczo­
raj". Łopotanie czerwonych sztandarów jest 
dziś ·zjawiskiem naturalnym, nieodłącznym 
od życia i walki klasy robotniczej. A prze­
cież właśnie na barykadach rewolucji luto­
wej w Paryżu robotnicy po raz pierwszy 
zatknęli sztandar czerwony, jako symbo1 
swej walki. 
Któż nie wie dzisiaj, że strach przed 1'0-

cjalisty.::znym proletariatem rzuca nieraz 
burżuazję w objęcia feudalno-szlacheckiej 
reakcji, skłaniając burżuazję do zdrady 
demokracji. 
Właśnie to gwałtowne cofnięcie się 

wstecz burżuazji (zwłaszcza niemieckiej) 
dokonało się podcas rewolucyjnych dni 
1848 roku, gdy w walce proletariatu bur­
żuazja dojrzała rodzącą się siłę olbrzyma, 
który zmiecie jej panowanie. 

Dlatego też o zdradzieckiej postawie bur 
żuazji wobec narastającej fali rewolucyj­
ny ch wypadków 48 r. Marks pisał, że ona 
„pokazuje jak podłość dnia dzisiejszego 
łączyła się z podłością dnia wczorajszego", 
to znaczy z reakcją obszarniczo-szlachecką. 

• 
po całym świecie. 148 r. i Komuny Paryskiej. ukazując jej istotne oblicze osaczonego e 
Wiadomą jest rzeczą, że komunistyczna „W owych dniach - powiada Adam piężnika, schyłek jej poi!tępowej roli hłeto-

partia Francji była czołową siłą w Ruchu Mickiewicz - Duch Boży żył w bluzach rycznej. 
Oporu w okresie okupacji. Dlatego też z jej paryskiego ludu". A Marks pisał o walce Rewolucja ujawniła również sf,ł~ 1 s!a· 
szeregów najwięcej ginęło ludzi w walce z robotników w czerwcu: ,,W!adomo jest, z bość klasy robotniczej ,ukazując najetoną 
Niemcami. Nie przypadkowo więc ochrzczo jakim niezrównanym męśtwe;n, z jaką ge· trudnościami perspektywę wielkiej Jllisji 
no j_ą mianem „partii rozstrzeliwanych". nialnośdą, bez dowódców, bez planu dzia- dziejowej ruchu robotniczego. 

Bohaterstwo francuskich komunistów łania, bez oręża· trzymali się robotnicy „W historii walk klasowych - jak po• 
nie zrodziło się od dziś, czerpie ono swą si- 5 dni przeciwko armii mobilów i gwardii wiada Engels - bywają klę$ki, które ma· 
łę z niewysychających źródeł moralnej narodowej". ją większe znaczenie, niż odniesione zwy_• 
mocy, masowego bohaterstwa robotników Rewolucja 1848 r. zerwała maskę z pięk-1 cięstwa". · 
francuskich podczas walk czerwcowych noduchstwa demokratycznego burżuazji, Do nich należy rewolucja 1848 r. 
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Szlahleni osiaąnięć h~lelnlctwa pol_2.ff..-yo 

Przy ujściu p ż f au wym i ni 
W' Gdańsk.u I w Gdyni 

Celem zapoznania naszej oplnii publicznej z wynikami ofiarnej pracy kolejarzy 
polskich i rolą kolejnictwa. w całokształcie gospodarki polskiej, Ministerstwo Ko­
munikacji urządziło w dniach 2-5 marca br. wycieczkę prasową, która zwiedziła 
szereg ważniejszych obiektów kolejowych w Gdańsku, Poznaniu, Gdyni, Tarnow­
skich Górach, Katowicach i Zakopanem. Uczestnik tej' wycieczki z ramienia na-

szego pisma w kilku artykułach podzieli się z znaszymi czytelnikami zarówno 
osobistymi wrażeniami, jak l uzyskany mi informacjami. 

I. 
Jesteśmy w Troylu, w porcie górniczym 

Gdańska. Z daleka widać długie szeregi po­
ciągów towarowych, ponad brązowymi 
wagonami piętrzą si{' góry węgla, a za 
nimi - widnieją kominy statków i okrę­
tów o najrozmaitszych flagach: szwedz 
kich, duńskich, radzieckich, argentyńskich. 
Ten port - to węzłowy punkt pracy pol­
skiego robotnika. Tu spoczywają plony tru­
du górnika. polskiego, dobywającego 7. głę­
bi ziemi węgiel , który, dzięki wysiłkom ko­
lejarza polskiego rozwieziony zostaje po ca­
łym kraju. 
Nadwyżki ,.czarnego złota" przetranspor­

towane do tego portu ulegną wymianie na 
tak potrzebne krajowi rudy mineralne, pro­
dukty żywnościowe i inne towary; tu wresz 
cie skupia się praca polskiego pracownika ' 
portowego, polskiego marynarza, polskiej 
myśli technicznej. Jest to ostatni etap węd­
rówki naszego węgla eksportowego, stąd 
bowiem odpływa już do obcych krajów, a 
jednocześnie pierwszy etap wędrówki więk­
szości towarów importowanych, stąd bo­
wiem rudy żelazne i manganowe odsyłane 
są tymi samymi wagonami, które przy­
wiozły węgiel, do hut śląskich, gdzie ulega­
ją przer~ce przemysłowej. 

mostów, -było powyżej 4 tysięcy kilome­
trów nieczynnych i rozebranych torów, było 
3 i pół miliona metrów sześcienych zburzo-

I kolei, sprawnie działająca i z~bezpłecza­
jąca normalne funkcjonowanie trójprzymie­
rza koprlnia • wagon • statek i trójprzy­
mierza statek - wagon· huta. Usunięto gru­
zy, odbudowano prawie 11 tysięcy stałych 
i prowizorycznych mostów, a w tym waż· 
ne mosty wiślane pod TonmiP.m i Tczewem; 
o 89 procent zmniejszyła sio długość nie• 
czynnych torów. Uruchomiono całkowicie 
urządzenia, zabezpieczające ruch pociągów 
i urządzenia tele-komunikacyjne. Zwiększyła 

Jak w tysiącach innych ośrodków nasze­
go zniszczonego przez okupanta. kraju -
zaczęto i tu budowę 11& gruzach. Było po­
wyżej 16 tysięcy metrów bież. zburzonych 

Dworzec kolejowy w Gdalisku 

nych budynków. A teraz jest - D. O.K. P. si~ Wydatnie przelotność silników dowozo­
Gdańsk, nowa dyrekcja okręgowa naszych wych i bezpieczeństwo transportu. 

W gruzach leżały warsztaty kolejowe 
w Trojanie - dziś pracują nieprzerwanym 
rytmem, a w latach 1945 - 47 oddały do 
ruchu powyżej 4 I pół tysiąca wagonów t,o. 
warowych, 550 wagonów osobowych i 151 
parowozów. Nie było ludzi, a obecnie w war 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej - •kal- i B . ł W ...._! k 13" • sztatach pracuje ponad 2.000 osób, nie li· 
„ • proc. rorus awa o.-.u a - "• " proc. ' c21ąc kilkuset młodocianych robotnik6w, 

ni na 8 krosnach osłąpi~ła Irena Zł6łkow- W tkalni (8 krosien) wyró±nił się: Bro- kształcących sio w istniejącej przy warsz-
ska 179,5 proc„ a Regina Porost 176 proc. nlsław Ciuła - 174 proc. Dalsze miejsca tatacłt Kolejowej Szkole zawodowej. 
Leokadia Franciszkowska uzyskała na 8 zajęły: Marla Skabiak - 170 proc„ Irena 
krosnach 179,8 proc., a Janina Kłopotek Drzewiecka - 169 proc. i Józefa Marczy- D. O. K. P. Gdańsk żyje i tętni nieprzer-
167,4 proe. W przędzalni (3 strony) wy- kowska - 186 proc. Na „czwórkach'' naj- wan11 pracą. Dokonał tego bohaterski ko· 
różniły się Leokadia Bogdańska 174 proc. lepsze rezultaty uzyskały: Helena Płachta lejarz polski - żołnierz polskiego transpor 
i Józefa Grądzka _ 167 proc. _ 175,2 proc., Krystyna Imperowicz _ tu. Dokonali tego członkowie naszej partii 

i bratniej P. P. S„ którzy - jeśli chodzi 
W PZPB w Pabianicach tkaczka Sabina 162,7 proc., Irena Kucharska - 159,5 proc. o warsztaty - łącznie stanowią niemal 

Zych uzyskała na 8 krosnach 145,2 proc„ · Melania Siwińska - 157,5 proc. połow~ ogólnej liczby zatrudnionych. 
Alfreda Latuszkiew!cz na 8 kros. _ 164,8 W PZPB Nr 3 w tkalni uzyskała na 8 Dokonali tego tacy ludzie, jak tow. 
proc„ a Helena Swiątek - 159,3 proc. Na krosnach Leokadia Wejman - 189 proc., tow. Maj Roman, .Jabłoński, Herman 
„czwórkach'' osiągnęła Stanisława Bujno- a Bronisława Matczak na 4 krosnach - Józef, Onuszkiewicz, Muszel, Grajlcow· 
w!cz - 167,5 proc„ Stanisława Janeta - 182 proc. Zespół Tomczaka (137,8 proc. ski, .Jagiełło i Jakm.an, którzy nie szczę-
163,2 proc„ Helena Kruk - 162,9 proc., wyprzedził zespól Tosika - 133,7 proc. dzą swego trudu I wysiłku w służbie Polski 
Bernard Koziorklewicz -150 proc„ Andrzej Zespół majstra salowego Mamrot& - 126 Ludowej. , 
Grzanka 144,2 proc. i Rozalia Malinowska proc„ wyprzedził zespół Szelesta - 113,4 W czasie pobytu wycieczki w Gdańsliu 
140,l proc. · proc„ a zespół Buchnera - 123 proc. wy- odbywała się właśnie narada delegatów 

W PZPB Nr 4 w tkalni (lł krosien au- sunął się przed zespołem Bociana - 111,l najważniejszych Dyrekcji Okręgowych, po-
tomatycznych) wysunęli się na czoło: En- proc. święcona omówieniu zadań, stojących przed 

Jak złośliwa epide~ia szerzyła się wśród l 
burżuazji ugodowość wobec feudalizmu, 
tchórzostwo, upodlenie i z:hada demokra­
ty cznych zadań rewolucji burżuazyjnej, 
gdy za plecami walczącego proletariatu bur 
żuazja ujrzała „widmo komunizmu". 

geniusz Makala - 167 proc. l Janina Roz- W PZPB Nr 8 w przędzalni wyróżniły kolejnietwem polskim„ Przedmiotem ob-
para - 164 proc. W przędzalni (3 strony) się: Szydłowska Stan. - 140,3 proc. i O- rad była między innymi sprawa zorganizo-
wyróżnlla się Władysława Jarmuszka - lejn!czak Gen. - 139,6 proc. W tkalni na wania szerokiego ruchu współzawodnictwf 
150 proc. 6 krosnach najlepsze rezultaty uzyskały: pracy. 

Aniela Drążkiewicz - 181,3 proc. i Wi- N1'ezależnie od wynik· d i j 
W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóstkach" ow nara Y es.P 

ktorla Matuszewska - 160,1 proc. Na cze przed J'eJ· odbyc1·em h t tal j·· ... najlepsze rezultaty osiągnął Stefan Pał· ruc en zos u.;c; 
„czterech" krosnach osiągnęła Mar.la Raj- tu i ówdzi'e z tk T k 

czyńskl - 1'75,3 proc. Dalsze ~iejsca za- apoczą owany. a naprzy-
ięły: Genowefa Osendowska - 175,1 proc. ska - 154.1 proc., Genow. Gwizdała - kład spośród 1189 pracowników działu me-

Toteż zalążki wszystkich „chorób 
śmiertelnych", trapiących współczesny 
świat kapitalistyczny, ujawniły się już w 
roku 1848. 

Haniebna postawa Daladier wobec Mo­
nachium w 1938 r. znajduje swój pierwo­
wzór w tchórzliwe;, ugodowej polityce La­
martine'a, szefa Tymczasowego Rządu po 
lutym 48 r. we Francji. 

Je-'-eli po 48 r. burżuazję opanował pa­
niczny strach przed rewolucją, to rewolu· 
cy jne tradycje walk proletariatu w 48 r . 
jak strumyki ,burzliwego potoku rozlały się 

153,1 proc., a Janina Miroszewska - 151,4 chanicznego warsztato'w w Tro · · .1:0 
! Maria Pyziak - 159.8 proc. Władysława . Jarue ro· 
Woźniak uzyskała na 4 krosnach 15814 proc. Zespół majstra Pacholaka (129,6 botruków stanęło do współzawodnictwa 

Proc. wyprzedził zespół ma3·stra Mańkuta i podniosło o około 20 ot. wyda]' 'ć proc. Zesoół Engla - 103,2 proc. wyprze- . 70. . nos pracy. 
dził zespół Kiblera - 102,4 proc. - 121,4 proc. Nie wątpimy w to, że po naradzie a w szcza 

W PZPB Nr 7 w tkalni( 4 krosna) wy- gólności po opracowaniu norm produkcyj: 
W przędzalni w:vróżnlły się: Bronisława óżnili się: Zygmunt Skallńskl · - 172,1 nych ruch ten na terenie D.0.K.P. Gdańsk 

Switonlak - 163,6 proc., Maria Dubis - proc. i Alfreda Zwolińska - 169,9 proc. ogarnie coraz liczniejsze rzesze kolejarzy, 
162,3 proc. I Zofia KotlP-rek - 159,7 proc. w przędzalni (3 strony) odznaczyły się· co w znacznym stopniu pomoże im w wy-

W PZPB Nr 2 w przędzalni pierwsze Anna Wiewióra - 154,8 proc. 1 Kornelia konaniu wielkich, nakreślonych dla nich 
'l1iejsca zajęły: n„ 3 stronach Władysława Nowak - 147,9 proc. przez plan 3-letni zadań. 
Banasiak - 152,4 proc. I Janina Frąszczyk W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki (4 D.O.K.P. Gdańsk żyje. Miasto Gdaiisk: 
- 150 proc., na 4 stronach Genowefa Ka- ~trony): Władysława Kotecka - 151 proc„ 

1 
i port Gdańsk niegdyś nasze, a potem wy„ 

tużniak - 141 proc„ Janina Mucha - Zofia Stolecka - 146 proc. I Zofia Kisiel da~te nam przez prze~oc germańską;, ~ 
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Nr 61 

e~ .,1sia %imdere~c~a Nauczy 
cm ~~ <~ St!'ali Z~wodowyeh 

rv~ 11 ster st a ~rzernJSłU M llandf I Kogo pow ołuJą do Rad Z3kładowych w O ir11;;~ lMik~~'~ 
W dniu dzisiejsu:ym załogi oddziałów B i C jak już wspomnieliśmy - dotychcza.sowi rad- 1 str.zego, lęcz cała· z~l.::,ga fabryc.~a. Zn:my i ce­

w PZPB Nr i3 wybierają nowe Rady Zakłada- cy cieszyli się powodzeniem całej załogi. niony sekre! rz sta·~j Rildy, 1ow. Wróbel, i jej \V dniu 10 marca br. o godzinie 9-ej na­
we. Skończyły się już zebra.nia sipraiwozdaw- Dziwille byłoby zresztą, gdyb y było inaczej. wiceprzewodniczący, to'\T Du;ina.15ki, obaj 5ta- uczyciele szkół zawodowych, podlegly:h Mf.; 
cze. i wyborcze, zaitwierdzo1I10. juri lis.ty !kam.dy- Wszakże wytraw:ny przewodniczący tow. Cie5-1 rzy dz:ałacze · dwóch brć''"lid1 parfi roootni- nisterstwu Przemysłu i Handlu będą obrado 
dató.w - ~erarz; głos mają 11a.mJ wyborcy. Wiel- lak - to wielokrotilly działacz robqtniczy, któ- 1 czych (W.r6be1 PPR . i DmraJsk, PPS) sumie.n- wali na pierwszej O\;:ręgowel Konferencji, 
kicli nięodzianeik: dzień dzi-siejszy pra.w.dopo- ry za swe przekonania i walkę poznał i wię- ~ie i uczciwi~ €tpełn,ali swe obowiązki radców która zgromadzi ponad 3oo osób. 
dobnie nie ip.liZyllliesie. Wsikazuje na to prze- zienia sanacyjone, i obozy hitlernwskie. Powfil:- i działaczy spolecznych. Konferencję organizuje Dyrekcja S~kolnl· 
bieg zebrań pir!Zedwyborczych w obu oddzia- nym „filarem" prac no·wej Rady będzie tow. za kf.l\a d 11 będnenv wied.zic!i kogo ob- ctwa Zawo.d~we~o Centralnego Zarzą~u Prze­
ła~h, llla któryoh nie było am.i wielkiego, ani Nowak, sekrntaq organiza>eji fabryczr;.ej PPR. darzyli swym za"1·an en prn.cowc:u.cy clwóch„mysł1;1 Włok1en:i1CiZego przy współudziale "'(Y 
teu: małego • .{Prania", a przeważała natomiast Jego uczciwość i oddamie sprawie TO'botiliczęj odizialów w PZPB Nr ~. Nie wątpimy w to, aziałow Szkoln;ictv.;a, Centralz:ych Zarząd?W 
opinia llla.<Sltępiująca: doceniają nie tylko peperowcy, i nie ty.lko ro- że obdarzą o.ni tych, którzy rzeczywiście na i Prz~mv~łu Pap1e!mczego i Skorzanego, ktore 

„Ni•ech'by tylko gdzieindzi·ej były takie Ra- botnicy tkalni, gdzie pełni on fun'lrnje podmaj- to zasłużyli. H. W. posiadaią swe s1edztby w Łodzt 
dy jak nasza". PeiWne jednak., niewieik:iezmia.- Obrady odbędą się w sali Gimnazjum i Li-
ny zajdą z <tego choćby aiorwodu, że na odd'llia- ws p o' łza w o d n ; c t w o . ' I t ceum Miejskiego przy ul. Sienkiewii:z.a Nr 46. 
le B (daw.niej Steiner·t) liczba człolllków Rady I n a f1f run c J ~1 u ur y W Konferencji wezmą również udział pr.zed 
ulegnie ipowieJi;szeniu, zaś na oddziale C ki•lku 6 stawiciele Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
dotychczasowych radców odmówifo ponowne- Konin rs :r,~soołóv.T Ś"..~~eftlico"" ~cl Departamentu Kadr, trzech wyżej wym.iłu· 'enio-
go wys·tawienia swych kandydatUT. Prócz czę- nych Centralnych Zarządów Przemys , Ku-
ści n~wisk starych radców na listach kandy- Od 13 marca zaczynają się występy ze- W pierwsz)' eh dnia<:'h me.ja odbędą się rat-orium oraz zaproszeni goście. 
dat6w figuruje wielu no1wych. Wyborcy więc społów świetlicowych przed. konkursowym eliminacje w skali ogólnopolskiej w War- Główny referat pod tytraem „Ideał wyc'l).o 
będą mieli wszelkie możJi.wości głoso:wamia sądem wojewódzkim - grodzkim, w Gklad sza wie. W r.olrn znsz ym w ogóh-lopolskim wawczy współczesnej szkoły polskiej wygłosi 
według swej sym(patii i przekonań . którego wchodzi 10 osób, z ob. Widawskim. konkursie :ws'Po1ów ,·,.,,.'r-tbcowych {Pierw- Dr Stefan Kałuski, dyr. Państwowego Techni-

Duraczową i Chojnaoką na cze.Je. \l'.J Łodz; sze mi'"'jsce zu.iął łor 7ld ze.pół' tr1mwaja· cum w Bytomiu. 
do konkursu s•taje 18 zespołów, 8 woj"- rzy. W tym roku ró .~·::i E-ż z&wicść nie po- Mgr Stefan Wy.ębski omówi plan wy::.ho-

wódzkicl1, - w sumie wystapi olwlo winniśm '· Tak, j11k je-;te"-nv na :pie..wszy·eih wawczy i rolę organirzacji modzieży a mgr. 
200 osób. Położony jest naósk na to, a;by miejrcach w ~rz·1dovmirtwic pracy, ~a'k '"u- .Jan Pqka1a - trudności w realizowaniu pro-
wszysbkie zespoły, wystawiające szLuki te- mo 'POWi .• n.śmy wyt:unąć się na czoło rów- gramu nauczania zajęć praktycznych. 
atra.lne, zaprez e>ntowały te, które oparto są ul'?·i: w clzieclzi.11'e m1rzych zdobyczy kultu- Po zamknięciu konferencji dla wszystkich 
na podłożu s.po leoznym. r.:ilnych. ! uczestników odbędzie się przedstawienie w 

·~~~==""""--~-=~-----.... --..... -..-._.,.,.,,_. __ ~-"""'=-~~-..... -_,"'™_.~.--- jednvm z teatrów łódzkich . 
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adchodz. 
Nowalijki - P, erwsze zwiastuny ciepła - Prze~świ ąte~~ ne 

Zima zakończyła się jlllż ois·ta·tecznie. I Najba.rdziej przypominają jednak wiomę 
Ostatnia fala mrozów nie 'ZlaiSZlkodziła drze- parki miejsikie pokryte świeżą, zieloną trawą. 

wam owocowym i t€go •!ruta możemy 'być ipew- Co dzień roją się one chmarą dz.ieciaków, 
ni obfHej iJości owoców, a więc tym samym w dni świąteczne zapełnia je tłum łaknących 
ich taniej ceny. świeżego powie.trza - robotników. 

Jeśli -chodzi o warzywa to również nie za- Mamy więc już wips.nę. Tego -samego ul.a· 
szkodziły im :kilka dni !trwające mrozy, Qpóż- nia jest Rań6twowy Instytut Meteorologiczny, 
niając jedyrn.ie pojawienie się rpierwsr.zych który przewiduje ją, zapowiada stałe ocie,p.Jcnie 

z małą ilosc' ą op~d '>w . .?rzeciątna Jódzha tem­
peratura ci"clwci.z.i do plus 3 e 0 r:u C. CiCJ>Lj 
niż u nas jest w.o 'N oc,aw \, Kerr.ac;:u ~ To­
runtu, gdzie f. n:y o; rae:J -:ie> a„ie ;pm uje 
8 &tQp;n.i cirrła W' „ f1 C! rv0;y &prawia, 
że pogo aa ;.o-st 1 e t"' o c q:·ła a.I~ i bez­
c11murna, co lV.Ll'l więc. j C"?:yn, tegoroczną 
wiosnę ?Ogodr.-ł 

•• • ·w1 a Się 
~ 

u;iedzę 
urz~dzenia 

TRUDNO W T0 UWIERZYC 

w tym roku nowalijeik:. W 5iklepach łód'Zlkioh 
oglądamy już je jako pierwsze rz<wiastuny Wiio­
sny. Niestety, częściej je oglądamy, l!liż kU(pU­
jemy, bo ceny są jes.zcze moc.no wygórowane. 
Pęczek ll'Zodkiewek 110 zł, maleńki ibulciecilk 
szczypiorku - 40 zł - to wciąż jeszc:ze bćlll'­
dzo słono. Czekamy więc cie.11PLi,wJ·e do lata 
tym bardziej, że - ja•k 2apewniaiją fachowcy 
- przynie·sie ono ogromny urodzaj na wszel­
kie warzywa. 

Rozlegle p~an, 
O zgubnych skutkach alkoholu i jego ofia 

rach pisaliśmy już niejednokrotnie. Rzadko 
I natomiast się zdarza, aby ofiarą pij,aństwa., i 
I to śmiertelną była - kobieta. Dnia 7 bm. w 

potadr>Je dla Malki i Dziucka. Dz; 0ła ic:h oko-I godzinach rannych w mieszkaniu przy ul. No 
!o 1000 na ie-n.nie 1'raJll. W oku bieżl,qm na- wotki 11 zmarła nagle Milewska Maria, lat 
wiązana ;zo~·a.nie śc sł~ w >C P aca przu or- 65. Lekarz pogotowia stwierdził zgon wsku­
gany Min. Zc,row_,: z r Jr rtnic_-...11, nrowad3ony- tek ·.vypicia rzbyt wielkiej ilości alkoholt1, w 
mi przy za' lada.en ryr~-y przez Mb. Przemysłu czym ogromny procent było bimbru. Docho· 

Min sters · z 
Tymc.zasem zaś ipośw.ięcamy uwagę wysta­

wom zwiastującym Wielkanoc. Pełino już na 
nich wszys1ikiego co sygna>lizuje zbliżające się 
święta: cukrowych ba·ranków, czekola.dowych 
zająmków, drogich willl gronowyĆh, a co waż­
niejsze - krajowych, apetycznych szYlllek i 
boczków. 

Wiosnę i Wielkanoc przy:pominaiją nie ty.1-
ko wystawy ale i same 'llllke. Sprzedawcy 
uliczni ofe.rują już Grebn:yste bazie, ikitóre tak 
samo ładnie stro-ją mieszkarn.ia ja'k w.praiwdzie 
piękne aile bardzo drogie hiacenty i tuljpmy, 
które czerwienią się i złocą za połyS1kliwymi 
witrynami kwiaciarini. 

W planie działania, zak•reślonym na rok bie­
żący przez Ministerstwo Zdrowla, J&ko za.gad­
nienie najbardziej palące wysunięto sprawę 

opieki zdrowotnej nad matką i niemowleciem 
oraz nad dziećmi szkolnymi i młodzieżą. 

Opieka nad zdrowiem kobiet-matek będzie 
:z.realizowailla poprzez rozbudowanie istnieją­
cej już sieci 'Położniczej. W ciągu najbliż­
szych trzech [a,t, w myśl postanowień Minister• 
stwa Zdro-wia, na te.renie każde·.i gminy ma zo­
stać zatrudniona położna. Obeonie · stopniowo 
przygotowuje się kadry poło±nych dla całego 
kraju. 

Poza tym OJpiekę nad matką i niemowlęciem 
pebnią - finansowane przez Min. Zdrowia 

Południowo-wschodnie krańce o 
pozbawione komunikacji tramwajowej 

W związku z istniejącymi mo~liwościami 

rozszerzenia sieci tramwajowej, mieszkańcy 
1t0łudniowo - W>Schodnioh ·krańców miasta, 
a mianowicie dzfolnic Dąbrowa, Jędme-jów, 
Młynek, Kowals7.czyzna, Kurrczak.i oraz uaic 
Dąbrowskiego, Zapolsfide j i Sląskie1j orgal!lizu­
ją zebranie, na którym omówią specjalnie· pa­
lące sprawv powyższych dzielnic. 

ZEBRANlE INFORMACYJNE 
Dnia 10 marca, w środe, Q godzinie 17, w 

auli Uniwersytetu przy ul. Narutowicza 68 
odbędzie się międ7.yuczelrniane zebranie in­
formacyjne zorganizowane przez Sekcję Szkół 
Wyższych i Instytucji Naukowy::h Zwią2ku 
Nauczycielstwa· Polskiego z referatami Prof. 
Prof, J. Chałasińskiego i. B. Leśnodorskiego. 

Dzielnka Chojny jest najgęście·i zamieszka­
ła przez ludność robotniczą, linie tramwajoiWe 
zaś IIlie sięga,ją nawet do środika tej dzielnicy, 
wskutek czego liczine rzeSJZe pracowników po­
zbawione są ipołąeze.nia ze śródmieściem i 'ZlIDU­

szoi!le są dochodzić pieszo do tramwajów nie­
raz z odległości 5 kilome.trów. Poza tym znaj­
duje się tu najwiqks;zy na terenie Łodzi cmen­
tarz - Kurczak i, do któr~o również nie ma 
dojazdu tramwajem. 

Z powyższych względów mieszkai1cy wyżej 
wymienionych okolic a.pelują do wła:dz mie·j-· 
&kich o budowę sieci komun ikacyjnej. Postu­
laty miesr.kańców Chojen 54 tak bez..":!Jome 
i słuszne, że wydaje nam się jasne, iż władze 
m'eic.kie w planie nowy·h s'.eci kOD"' '1ikvcyj­
nych przede w~rzys.tkim uwzględnią te postu­
laty. 

i Handlu. dzenie prowadzi 8 komisariat. 
W 1948 roku objqtych Zo<>i::nie opieką le­

karską ponad 3 rnilior y dzie<:i w wiB-ku przed­
s:1Ckolnym i sz:]rnlnym. Vv m'aslach wo;ewódz­
kich powsta;ną porudnie s;iecj„lne z działu: or­
topedii, chirurg i, laryngologii itd„ w kLórycll 
młodzież szkolna' korzystać będzie z pomocy 
lelrnrnkiei. Na odci.nk.u waLk, z gruźlicą udzie-

SMIERC WSKUTEK PRZYGNIECENIA 
Na sta-:ji Łódź-Kaliska =ale.ziano w wa­

gonie przygniecionego worka.mi grochu i nie 
dująćerro już oznak życia konwojenta Hen­
ryka Buchowskiego lat 20, zamieszkałego we 
Wrocławiu. 

ci Min. Zdrowia planuje oc1szą rozbudowę :pre· AMATORZY PONCZOCH 
we.ntoriów (obecnie tsl.Pieje 30 prewentoriów Na gorącym uczynku kradzieży poń-::zoch 
o 3 tysiącach łóżek). Pcwstaną specjalne za- z fabryki przy ul. Nowotki 41 ujęty został 
!:łady lecz.nicze, do :cforych kierowane będą Stanisław Tomaszewski, Murarska 1 (Rado­
dzioc.'-re:konwalesce:rc' f d::leci anem.iCT.Ile, wy- goszcz), który podczas dochodcz.enia przyznał 
czerpane i niedożywione. M;n. Zdrowia prz:i„ się do dokonywania systematy=ych kradzie 
stępuje w roku bież1<"ym do orgc.nizowania ży, k+órych łupem dotychczasowym było 100 
domów zdrowia o clmrakl<'~ze wyctffwawcro- pn.r pończoch. , 
opiekuńczyn~, .w których um:e5zczone będą Amatorem pofr::zoch był również Marian 
dzieci-kalek; Pierw:::.zy t go tpm zakład już Gosławski, którego schwytano w fabryce dde 
Z0&tał uruchomi0Lr1y w Poświę•nym. Zostaną wiarskiej, Kopernika 53 z dwoma tuzinami wy 
też zorganizowane cztery Dony Zdrowia dla noszonych pończoch, 
dzieci chorych psych;c-mie. Opieką Ml!Ilister- ,' _, __ _ 
stwa Zdrowia otoczcne .oędą <l1ied1ice w'ej-1 KTO ZNA PRZESTĘPSTWA TEGO ZBROD­
skie (w l;czb;e 3 •y- ęry , orga111zow<>Re przez NIARZA. 
Zwią·wok SamoJ!Om?cy, 1CUcps.~iei i.,.Chłop-s_ki~j Prokuratura Sądu ekręgowego w Łodzi pro­
!owarzys'.wo Pi;zy ~ci.o. Duec:. Mri.?.n ~Zie<:! wadzi dochodzenie . przeciwko Oskarowi-Juliu-
1 mło:Jzrez~~· kor~y.~.aJ~cych w :r. b'. z zapiano- szow1 Winterowi, byłemu nac.zelnemu leka­
wane3 ~ikq1 kolonu I~ mch zos ame otoczoi::y rzowi wszystkich więzień i obozu w Rado­
oprei::ą lekars1;ą .. Duzy n~c s,k Min. Zdro.m~ goszc.zu, podejrozanemu 0 znęcanie sę nad lud· 
po.lozyło na. aK~Ję szk.ol.e>ir~ . i:.karzy. s:p~c1ah- nością cywilną i jeńcami w okresie okupacji. 
stow - peclta,row, dla 1st!'tejących JUZ 1 ma-{ \Vszystkie osoby mogace udzielić informa 
jących powstać „Domów M. '·i ; DT ęd:a". Jl cji o zbrodnicze i działal~ości podejrzanego 
Przv~ u~h~ersv•n~ 1 kh kl'.r:;kacli

1 
:11:, > - r ych proszone są o ~atychmiastowe stawiienie s~ 

zo uc ;uz~w:nyc"i . zos" Ill"! 15 '<l!rsow. w któ- do Prokuratury S. O. w Łodzi, Pl, Dąbrowskie 
!fCh wezm1e udział 500 lekarzy. go 5, pokój 211, w celu złożenia zeznań. 

• 



• 

# 

) 

_N_r_!5_s __________________ o.;;..;t;...O.;;..;S;._..:,T...;O;;...:.;,M A s z o w s rt ł St.i•. '1 

Kronika Tomaszowa J o m a 5 z ó • w zm1 • n1a IQ 

Bomu winszu]9my 
Wtorek, 9 marca 1948 r. 
Dziś: Franciszka. 

Dziś dyżuruje apteka mgr. W. Staszew· 
skiego przy pl. Kościuszki. 

----
Kino „Przedwiośnie" - „ Dziewczęta 

z baletu", film produkcji radzieckiej. 

ll'aźne telelonq: 
Straż Pożarna - 51 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 47 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 
Liga Kobi.et - 281 
Pow. Rada Zw. Zawodowych 44 
Ubezpieczalnia Spoleczna - 17 I 121 
Zarząd M;~jski ZWM - 52 
Komitet Miejski OM TUR - 69. 

ADRES REDAKCJI: Tomasiów, u!. 
Sw. Antoniego 26, tel. 46. ----

Odgruzowanie miasla iuż rozpoczęte 
Tak długo i z taką niecierpliwością ocze­

kiwane przez robotników sezonowych ro­
boty publiczne roz~oczęly się. Przyznana 
Tomaszowowi Maz. suma 8 milionów zło· 
tych spoczywa już w K. K. O. 

Pr:zygotowania do rozpoczęcia prac spra­
wiły miastu wiele kłopotu. Przede wszyst· 
kim transport. Gdy Zarząd Miejski zwrócił 
się do prywatnych posiadaczy koni i wo· 

zów, ci, chcąc wykorzystać koniunkturę, 

„zaśpiewali" 250 zł. od metra". Postano­
wiono więc zrezygnować z ich pomocy i 
oprzeć się na własnych środkach. Ruszył 
traktor z dwiema przyczepami. Zmobili­
zowano wszystkie konie magistrackie 
nawet konie prezydenta miasta poszły do 
pracy. 

I oto „prywatnym" zmiękła rura. Wi-

Plakaty nie na swoim-miejscu 
Gdy ktoś przyjedzie do Tomaszowa po 

raz pierwszy, będzie niewątpliwie ogrom· 
nie zdumiony niezwykłą wprost ilością 

ogłoszeń, zawiadomień, reklam i plakatów 
„zdobiących'' i tak już dość pstrokate mu­
ry miasta. Jeszcze większe jednak zdumie­
n~e ogarnia go, gdy bliżej zapozna się z 
miastem. Dostrzeże bowiem wówczas w 
kilku punktach Tomaszowa tablice ogłosze· 
niowe (częściowo poniemieckie), pyszniące 

się dziewiczą czystością. 

Tak się jakoś dziwnie złożyło, że tablice 
te znajdują się w punktach miasta. naj­
mniej ruchliwych i przez to właśnie nie 
są. wykorzystane. · 

Mam wobec tego dla Zarządu Miejskie· 
go propozycję, a może by tak tablice prze­
nieść do centrum miasta i 'Zabronić rozkle· 
jania afiszów na murach? 

Sak. 

T~aktory cz es kie już nadeszły 
Zarząd Centn;.lny Pa1'1stwowych Nierucho- ł jowtj produkcji fabryki „Ursus" skierowane 

mośc:i Ziemtkich w Poznaniu otrzymał trr.ns- bi,dzie na rejon Zt:ław w okresie robót wio­
port czechosłowackich traktorów marlci „Ze- sennych 120 traktorów, co - jak przewidu­
tor". Traktory te o silniku dieslowskim bę- je s:ę - . pokryje zapotrzebowanie żuław na 
dą rozdzielone między mc:jątki państwowe sił~ pociągową. 

okręgu szczecińskiego i dolnośląskiego. Traktory krajowe marid „Ursus" pędzone 
W ra1nach dostaw tegorO<'znych Czechosło- z pomocą ropy zastąpią kosztowne w eksploa­

wacja jostarczy państwowym nieruchomo- tacji amerykańskie traktory o napędzie ben­
ścioro ziemskim ogółem 500 'raktorów. Z kra- zynowym lub naftowym. 

dząc, że nikt ich się nie ~rosi, opuścili ce­
nę do 150 zł. za „metr", co juź mieści się 
w ramach przyzwoitości. Praca poszła żwa 
wiej. Z Polnej. Handlowej, Piekarskiej i 
Wschodniej ruszyły sznury wozów, zna· 
cząc piaskiem i odłamkami cegieł swoją 

drogę nad brzeg Wolbórki. 
Dotychczas znalazło zatrudnienie 400 se­

zonowców. W miarę rozszerzania się robót, 
liczba ta będzie odpowiednio wzrastać. Nie 
wątpliwie przyczyni się do tego zmontowa· 
nie kolejki. Wagonetki Zarząd Miejski po· 

siada, lecz nie ma szyn. Znalazła się na to 

rada. Państwowa Fabryka Sztucznego Jed­
wabiu zgodziła się wypożyczyć swoje, ofe· 
rując i wagonetki w razie potrzeby. Bar­

dzo dobrze byłoby, gdyby i inne fabryki 
tomaszowskie poszły w ślady PFSJ i po­
mogły Zarządo\<7i Miejskiemu w ramach 

swych możliwości. 
Z prac tych miasto osiągnie podwójn!l 

korzyść: powstaną wyrównane tereny pod 
budowę nowych ~omów mieszkalnych (na 
co niewątpliwie również znajdą się kredy· 
ty) i znikną cuchnące rozlewiska Wolbór­
ki - wylęgarnia chorób. 

y._agrodzen·e -Za pomoc sąsiedzką 

Początkowo proiektowano stworzyć na 
uzyskanym w ten sposób placu targowi­
sko miejskie, lecz zupełnie słusznie ponie· 
chano tego projektu. Najprawdopodobniej 

powstanie tu skwer, co wpłynie i na wy· 
gląd estetyczny miasta, jak i na jego stan 
zdrowotny. Tomaszów, aczkclwiek położo­

ny wśród lasów - mało posiada zieleni, a 
za to dużo dymu walącego z licznych ko· 

minów fabrycznych. 
o rozmiarach przewidywanych roo6t 

unormowane zostało specjalnym zarządzeniem świadczy cyfra 10 tysięcy metrów sześclen 

wania. Za dwa konie z uprzężą i ob- darni czyszczącymi i z obsługą i napę- nych gruzów, które zostaną przewiezione 
sługą (1 człowiek) 40 kg. żyta lub 4 dem - 5-10 procent wymłóconego nad Wolbór~ę. 

W tych dniach Ministerstwo Rolnic­
• twa i Reform Rolnych w porozumieniu 
:~~inisterstwami Administracji Pub­
lcznej i Ziem Odzyskanych wydało 
zarządzenie regulujące normy wyna­
grodzenia za świadczenia z tytułu po­
mocy sąsiedzkiej w rolnictwie. 

Za wykonane prace winny być pła­
cone następujące 'normy: 

Orka (podorywka) od 1 ha - 40 kg. 
żyta, orka siewna 75 kg.; bronowanie 
- 15 kg. sprężynowanie broną spręży­
nową lub kultywatorem - 25 kg.; ko­
szenie kosiarką - 25 kg., żniwiarką -
35 kg.; kopanie ziemniaków kopaczką 

50 kg„ siew siewnikiem rzędowym 
- 20 kg. Wszystkie stawki podane są 
od 1 ha w kg. żyta . 

W razie oddania do użytktf 1 konia 
z uprzężą łącznie z obsługą (1 człowiek) 
płacić należy 25 kg. żyta lub dwa i p6ł 
dnia odrobku za jeden dzień użytko-

dni odrobku za jeden dzień użytkowa- ziarna w zależności od omłotu. Komplet 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111unr 

nia. młockarni z napędem i obsługą - 4-8 
Za uprząż na jednego konia na jeden procent. Sama młocarnia z obsłu~ą -

dzień 3 kg. żyta. za 1 wóz ogumiony 1.5 - 3 procent wymłóconego ziarna w 
zależności od omlotu. 

10 kg., za wóz na obręczach 5 kg., za 
Na wniosek prezydium Gminnych 

pług jednoskibowy · 2 kg. żyta, za pług 

Krońika Brzezin 
POWIATOWY SZPITAL W BRZEZI­
NACH URUCHOMIŁ ODDZIAŁ cm· 

RURGICZNY 
dwuskibowy, lub do głębokiej orki 4 Rad Narodowych, prezydium Powiato-

weJ· Rady Narodowej winno ustalić nor Nieda~o temu zosta.ł uruchomion.Y 
kg„ za bronę lekką 1,5 kg., za bronę t t I B 

my dla daneJ· okdlicy biorąc powyższe przy powi~ owyi:n s~pi a u w rzez1-
ciężką 2 kg., za sprężynówkę 3 kg„ za . ' . nach oddział ch1rurg1czny, na którym 
kultywator 4 kg„ za kosiarkę 20 kg„ dane dla okolic~ 0 prz:ciętnych war~n dokonywane są już lżejsze operacje. 
żniwiarkę 40 kg., z• kopaczkę do kar- kach gospodarki rolne]. Przy szczegol-, W 'bl'. h d . h . t 1 . . naJ izszyc mac zams a owany 
tofli 20 kg„ za wialnię 3 kg„ za siew- nych mieJSCO~ch, warunkach normy. będzie roentgen, co um~liwi dokony-
nik w zależności od szerokości wałka, te przez Pow1_at?wą Radę N~rodową wanie wszelkich zabiegów i operacji .• 
10 - 15 kg. Za młocarnię z przyrzą- mogą być zmmeJSZOne lub zwęikszone. Odci~ży to w znacznej mierze przepeł· 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1"1111-1111 .... un-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 nione szpitale łódzkie. 

Czytajcie „Głos -Tomaszowski" 
Duże zasługi przy uruchomieniu te­

go oddziału położył dr. Z. Wiczuk-Wi­
czewski. 

Podniesienie produkcji rolnej cel wynLoeą w 1948 roku 2 miliardy xł), elek· 
tryfikacja nowych 800 wsi (w ciągu 20-lecia 
1918-1939 zele!ktryfilkowano w Polsce 1200 
wsi). 

młynów, go,rzelnl, kaszami, su.s.za.rni orwoców 
i grzybów, piekarń, masarń, przetwómi owoc-o· 
wo-warzywniczy-ob, cegielń, betoniarni oira.z 
przemianę prze-dwojennej &>truktw:y zasiewu 
na korzyść roślin przemysłowych i pastew· 
nych. 

podnosi dobrobqt wsi 
~1aforolni i średniorolni ch~opi otrzymaią pomoc od Państwa 

Nasitępne zaigadnienie, które poru-.;za t-ow. 
Zambrowski, to 6prawa perspek1tywy rozłado­
wania prrzeludnienla na wsi, które oficjalnJ 
sanacyjn.i e'lmnomiśd O'bni>czaJll przed w-ojną 
na 8 m:!J.ionów ludzi. 

Przemówienie tow. Zambrowskiego na II zjeździe korespondentów „Chłopskiej 
Drogj". 

(Dalszy ciąg) 

- Z natury rzeczy - oświadcza tow. Zam· 
browski - do przemysłu i przetwórstwa wcią· 
gać się będzie przede wszystkim wlaścicieli go· 
spodarstw karłowatych J małorolnych. 

NALEŻY SZYBKO UPORZĄDKOWAC 
STOSUNKI WŁASNOSCIOWE WSI 

- „. W Polsce Ludowej problem ten, dzięki 
reformie rolne/ I osadnictwu na Ziemiach Od­
zyskanych już znalazł częściowe rozwiązanie 

Po omówieni'll reakcyjności żądań działa-1 Iii I obozu demokratycznego w ciągu tych 3-ch i w aiągu kilku lat, można 1·uż teraz stwierd'lJić, 
l I k · h · 1· b t J t · ł d z n1'a · pogłębienia zdo - Trzecie zagadnienie, które chciałbym po· <::zy pseudo udowyc i, ·torzy c cie 1 oga o- a zmierza a o ro s~erze 1 • będzie rozwiązany. Plan trzyletni przewidywał 

chłopskiej refo1my rolnej i .stwo•rzenia przy- byczy reformy rolne/. stworze.nie na Ziemiach Odzyskanych rlowych ruszyć - mówi tow. Zambrowski - to spra· 
d 

wa stabilizacji stosunków własnościowych na 
„ajmniej 15-hektarowych gos.po ar6'tw, tow. 200 tys. gospodarstw. Plan ten niewątpliwie bę-
lambrowski mówi: j NASZ PROGRAM ODBUDOWY WSJ SYTEJ dzie wykonany. wsi polskiej. 

r SWIATŁEJ Pamiętamy wszyscy, Ile reakcja polska do· 
- Nasza Partia i ogromna większqść Stron- Llc~ba zatrudnionyc" w rolnictwi'e, zgodnie kł d J 'Jk b ć hl 1 •·· „ •1 a a a wys1 u, a y straszy c opa po srwego 

nictwa Ludowego kategorycznie odrzuciła po· Do aktualnych zagadnień wsi, które powin· t planem trzyletnim, zmniejszy się w 1949 ro- kołchozem, aby przedstawić reformę rolną jako 
prawiaczy reformy rolnej. ny znaleźć .swe .ro-związanie w roku .1948• to~. ku w porównaniu do 1946 roku o 200 tys. przy wstęp do kolektywizacji. w ciągu tyeh trzech 

Nasza Partia postawiła sobie za cel dążenie Zam?rom;ki zalicza prz~.de w~zys-tikim zakon- znacznym wzroście produkcji rolniczej, a więc lat, a zwłaszcza w ciągu ostatniego roku, po 
do ustroju w którym nie ma wyzysku czlo- cz en te procesu parcelacjt, ktora da chłorpom i wzro§cie dobtobytu wsi. ·rozgromieniu mikołajczykowskiego PSL, chłopi 
wieka prz;z człowieka. 150 tysl~cy ha. uzytków rolnych, oraz po~woli Oto jakJ;„J zasadniczymi drogami rozwiązu- polscy I to zarówno małorolni, §redniorolnl, 

. . . . na za1nedleme na terenach połudrnowo· 
Dlatego nie mogli§my się zgodzić na miko- wschodnich 40 ty-.;ięcy ha. Plan na tok t948 je Demokracja Ludowa sprawę przeludnienia jak I bogaci chłopi mogll się przekonać, fe 

lajczykowskq reformę rolną, która na miefs~e przewiduje również państwową pomoc k.redy- wsi. s~epta:ia P_rapaganda reakcyjna .o kolchoz:ich 
obszarnika-wyzyskiwacza stawiała bogatego !ową dla gospodarstw chłop;;k.ich na sumę 2 Tow. zambrowski omawia równie:!: inne nie miała zadnych podstaw i sluzyla tylko ob· 
chłopa-wyzyskiwacza. miliardów .zł. na likwidację 800 tys. ha odlo- środkJ, zmierzające do produktywnego zatrud· cym celom. 

Reforma rolna - oświadc~a tow. Zambrow- gów w gospodarstwach chło;pskich ! 200 tys. ha nienia zbędnych sił robocrzych na wsi i do pod- t t 11e ~Jemy§ że 
1 
P~~oln~ lem~o nadaw~nj 

ski - bynajmniej nie jest jeszcze w naszym I w majątkach państwowych. I niesienia je~ dobr-obyitu. Do nich zalicza: r~z-1 ~ ~lud w ~sn~ ~I dzl pote owania wy~o 11 e 
kra/u zakończona. Do podniesienia goSipoda,rki rolnej przy- wój pn:etworntwa rol~ego'. przede W\S.zysllim n e e Y u w e nastroje niepewnosci. 

Cala polityka rządu ludowego, naszej Par- ozyni się również melioracja. (Wydatki na ten spółdzielczego, rozw6J sieci sp6łdz:tekzych (D. C. n.) 

W:vdaw<'a: Woj'. Ko-;i·t;t ppi; ~ f,odzi. Komitet Rrchkrvinv. Red. i Adm U1'.i7.. Pi .tr1' ·w!':kA 8t1. Telefo'lv: Redaktor N11r~. 210-14. Sekret::irint ~54-21. Red nocna 172-81. 

D;,ia! ogi•"'?""'" PJotrk.owska 55, te!lll-50.Konto PKO VII-Hl05. Zakł. Graf. RSW ,,PrcUla". Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń. 
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Z żqcia Partii lze !Iiportu 

~:~<;,"!u:J~~ETARZE KOŁ DZIELNICY -Przedst~ tręgowych Dnia 9. ~I. br. o godz. 17-tej odbędzie się . G 
zebra.nie kol terenowych i fabrycznych w Io-

::~~=~~!:: :::::;ie!8i!:e~r •• Obecność Gumowski znokautowany Vł 1 fig ' dz e ·arz z @ I ow~ck· ego z Inowrocławia 
WSPOLNE ZEBRANIE AKTYWU PPR 1 

PPS W ciągu czterech dni na w.szy<>t- cy. Mi.strzam' okręgu warszawskiego na rok 
O kich ringach polskich głucho roz- 1948 zos.tali w kolejności W'!g: Pa~ora, Sob-

ORĘG KRAKOWSKI 
Matys.1ak, PrzYbylski, Groma.la., le.kk• .­

vacat. Rapacz, Matula, Pieniivtek. Ry.. DZIELNIC G RNEJ i CZERWONEJ bn~iewał gong. Okręgi wylania- kowiak, Cco11te-k, Żur<'ws:~i Was ak, Kokzyń-
W środę, 10. m. o godz. 17-tej w Domu niały- S1Wych mistrzów na r 1948, ski, Archacki, Grzeli>:..i: · 

Pr011agandy PPR przy ul. Piotrkowskiej 262 którzy obooc ze.szłorocz..nych mi- OKRĘG SLĄSKI OKRĘG POMORSKI 
odbędzie się wspólne zebranie aktywu PPR i strzów PoL'i<ki spCłllcają się w kwi et- Kowalczy1~. Ba~arnik, M;t loch, Rademacher, Nowicki, Kruż.ci, Piotrowski, Krysiak, 

PPS dzl.eln1·c Go'mej-Prawej i Czerwonej. niu w W a.vszawie, aby stoczyć S ·d N SJ I( a ' i·· k . M · k' P 1·"--'" Ch ł 
w~-

zna] ar o.wara ·w< ·a aczm· rei.K I ins i, eszyns- ·1 , a l"'*'-t , y a. 
między sobą bój o zaszczytne ty- 11' ' ' ' • 

UROCZYSTA AKADEMIA DZIELNICY tu~y mis.trzów Polski n a rolk 1948. WYBRZEŻE - S 
SRODMIESCIA Sowil'1ski, Klein., Gołvilski. Skierka, Ghych- DOLNY LĄSK 
Dziś 0 godz. 1'7,30 z okazji Międzynarodo- OKRĘG WARSZAWSKI ła, Rajs.Jti, Bork, Polakow. ' Sroczyński , Szymonowicz, Kafilo'W6nci, 

"' Aby zorientować się w obsadzie tegorocz- OKREG SZCZECIJ\JSKJI ga , Sztok, Fi<Szer, Bmnedd. Cl.eówiera. 
wego Dnia ;:>Więta Kobiet odbędzie się uro- • 
czysta akademia w lokalu dzielnicy przy ul. nyah mistrzostw Polski , zróbmy przegląd no-~ Niemczyk, Vlierz. 'c:'{;, Skałedd, Ryn;ccw-
Piotrkowskiej Nr 53 na którą komitet zapra- wyoh mistrzów olkręgów. Zaczniemy od stoli-• &ki, Ambroz, Leśn'ewski, Pietrzak,,,.=-----

OKRĘG POZNANSKI 
Kasperczak, Szymański, Painke, WesofoW\S~ 

kdamski , Sobczak, Szymura, Klimecld. tza członkinie i sympatyczki PPR. 
Po części oficjalnej, nastąpi część arty­

styczna. 

ODPRAWA PRELEGENTOW 
Dnia 10. III. 48 r. o godzmie 18-tej odbę­

dzie się odprawa prelegentów dzielnicy Sta- i 
romiejskiej PPR w lokalu własnym przy ul. 
Nowomiejskiej Nr 6. Stawiennictwo obo­
wiązkowe. 

ODPRAWA PRELEGENTÓW GORNA­
PRAWA 

Dziś o godz. 1'7-tej odbędzie się w lokalu 
własnym przy ul. Czerwonej 3 odprawa pre­
legentów Górnej-Prawej. 

ODPRAWA DZIESIĘTNIKÓW i KOLPORTE­
ROW GORNEJ-PRAWEJ 

Dziś o godz. 1'7-tej w lokalu przy ul Czer­
wonej 3 odbędzie się odprawa kolporterów i 
dziesiętników Gómej-PraweJ. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół w następujących fa.brykach i dzielnicach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-tej wykończa.Inia PZPB w Ru­

dzie Pabianickiej. O godz. 13-tej odprawa 
sekretarzy PZPB w Rudzie Pabianickiej, O 
godz. 14-tej f. „Hausman". 

WIDZEW 
O godz. 15-tej Zjedn. Farbiarń Pończosz. 

O godz. 16-tej „Wifama" f. „Jarisz". O godz. 
14-tęj przędzalnia i skręcalnia - I . zmiana. 

WIMA - PZPB Nr 5. 
O gQdz. 16-tej gumówka. O godz. 14-tej 

tkalnia. 
GÓRNA-LEWA 

O godz. 16-tej P. F. Filców. 

GORNA-PRAWA 
O godz. 13,30 Ośrodek Kont. Nr 3 - ko­

ło l , PZPB Nr 6. O godz. 16-tej Skład Konf. 

GÓRNA 
O gQd.z. 13,30 PZPW Nr 6 - zmiana II. 

PZPB Nr '7 - zmiana ll, PZPB Nr 4. O godz. 
15-tej f. „Akerman". 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 8-ej rano Straż Ogniowa. O godz. 

13,30 NQwa 'JJkalnia - koła 11, 12, 13. 

SRODMIESCIE 
O godz. 15,30, RTPD. O godz. 1'7~tej koło 

przy Zw. Inwaliłlów, O godz. 16,30 koło przy 
Zw. Zaw. O godz. 15-tej Urząd Pocztowy 
Nr L 
PRAWA-SRÓDMIEJSKA 

O godz. 16-tej C. T. Składnica Nr 1 CZPP., 
Fabryka Szpulek f. „Benchold". O godz. 
18-tej koło terenowe Nr 2. O godz. 14-tej f, 

(._i;·tO I l [JDif.> 

•• #>** ~~ ~ll4W4 .......... , .. z OKRĘG LUBELSKI 

·,.; I 
@uof . .,; •• • nadesłdill zgłos'! i wa 
~,~:ftv..0---·~... Warsza ra- Pr ga-

Kołodyńs!ki, Ba.ran, Lipskó.., Łozifu;k,i, ~· 
ski, Kurz. Kirzedzowski , StalJliszewsOd. do \!Jyśc gu 

arsz. ·a NAJWIĘKSZE NIESPODZIANKI 
Najwięks2'ą niespodziamką mis!IITLO'Sl.!W okl!ę­

tyc:h ;państw zosotanie nadesłallla w ;najbliższym gowych była porażka zesz!łoroc=ego- mistrza 
czasie. Polski w wadze mu.szej , GumowskJego, z ma· WARszA WA. - Do redakcji „Głosu Lu­

du" wipłynęły depesze z Włoch, Węgier i Fran­
<;ji, w &prawie uczestnictwa :reprezentarut~w 
tych państw w międzynaro dowym wyś,cigu ko­
larskim WiiI6zawa - Praiga - Warsza:wa. 

Włochy IPO•twierdziły ;p rzyjazd 20 zawodlll!­
ików i 10 osób to·warzyszącym im, Francja :n~­

tomiast i Węgry zaakceptowały udział swych 
kolaorzy w 1ed imjprezie. Lista zawodnikó;w obu 

Koszykar 
Lodzianki z 

r 

.„ 
OD 

W Łodrzi w ciągu dwóch dni w saiach YM­
CA w Helenowie odbywały isię mi;<>trwstwa 
Związku Ro•bol!niczych S:towarzy;:;zeń Spor to­
wych w koszykówce i sia·tkówce żeńskiej i mę­
skiej. Wczoire.j wskrut ek braku miejsca zamie­
ścill.iśmy tylko wyiniki rnzgry·we!k finałowych. 
Dzisiaj podajęmy iwym.iki wszy.stkicll S[pOtkań. 

W kos.zykówee męsk.iej's.t.arto·wało 9 zes,po­
łów, k:.tóre IPOodzielrnno na 3 grupy. Pierwsza 
grlljpa: PMS (!Kraków). Gedan1a (Gdańsk), Ce­
gie1s!ki (ł'o=ań). Druga gru;pa: Pomorzanin 
(Bydgoszcz). Joseiphy (Bielsko)., TUR (Białystok) 
T.rze<::ia. gruipa: TU!R (Łódź)', Qaa;barnia (Lu.blin), 
Rywal (Wairsza•wa). · • 

Wyniki: .PMS - Gedan!a 43:2', Pomon:amn 
- Josephy 29:15, TUR (Łódż) - Garba.trinia 30:9 
Gedania - Cegielski 23:11, Josephy - TUR 
(Białystok) 23 :15, Rywal ...,... Garbarnia 22!14, 
PMS - Cegie1s.ki 36:19, Pomorzoo'n - TUR 
(Białystok) 44:15, TUR (Łódź) - Rywal 36:15. 

Do finału zakwalifikow~y się: PMS (Kra­
kÓIW), Pomoiraanim. (Bydgos:ocz) i TUR -(ł.ódź) . 
Pierwsze miejsce i tytuł miSltrza ZRSS na rok 
1948 zdobył TUR (Łódź) [przed PMS (!{;raków) 

Kto· zosta 
w siatkówce ą l<ieJ 

ilość ;państw, kt.6r.., wezmą u<l:z.lał w tej mię- łoznanym No·widlcim z lno'\vrodławia. Nowiclk.! 
dzy;n.arodowej i'llJlre-z·e, powię'n:sza się więc w fina.Je z-no!k:autował Gumo:wsłkiego w pi€il!W" 
s dnia na dzień. szej rundzie. _ 

J<ik już podawaliśmy w do1icy Czechoslo- Drugą nies.podzianft<ą omal nie za.ikońc~ył& 
wacj.i bawiła delegru:ja Polskiego Związku Ko- się walka Kolczyńskiego z Zagórskim. Kgl­
la~i·ego a ,. Gloru Ludu'', imóra uzgd!dniala czyńsik.i był ;podobno o krok od„. iporarżkli. TylJk~ 
ostatnie fit.Drawy związallle- z orgJJliza.cją biegu. zawdzięczając swej w.iel~iej rutyinie - wy-
Szcze.g~ly podamy w najbliższym numerze. 6Zed.ł z niej obroI!llą ręką. 

,.,,,.,,.._..-._. .... _,, __ _,, ____ ~~~~---------------

"' GjQ 
i Pomoorzan.inem. 

TUR (Łódź) pokcnał :?MS 37:'26 i Pomorza­
nma 35:18, zaś Pomorzanin prze Jral do PMS 
18:35. 

W siatkówce mpkle} star~ow.ało 12 zespo­
łów, które podziP.lono lll!Ct 4 gmpy! I g!11.lipa: Jo­
sephy (B!eJ.s:ko) , Sk'fa (Wer-:zawa), Cegiebki 
' (Poz.nań). II grupa: Len...lm (Biels: o), PMS (!{,ra­
ków), TUR (Białystok). III gro.pa: 'J!UR (Łódż), 
Cukrownia ~Lu·bllm.), TUR (L'igni<;a) . IV gI'lllPa: 
Zjednoczeni (Byd~o15zcti), Gd-amia (Gdańsk) 
i TUR (Tamobr,zcg). 

Do finału 1. kwalifilcowały s1ę: 
Len,co, TUR (Łódź) i Zjeci.nocze'lli 
miejsce i t'j< ill mi frot ZP.SS na ro:k !948 zdo­
byi TUR (Łódź) } :óry ;po'.:arał Zj.zd;:.::i.:zonych 
2:1 (15:12, 7:1'i, 16.14, L~ko 2:0 (15:11, 15:13) 
i Josephy 2,0 115:9. 15:<l) Drugie mie;~e Len.­
ko (Bielsko), L'ZtCle m.c,~oo Zjednoczeni \Byd­
goszcz). 

W siatkówce kbotecef stcr!oweło 8 drużyn, 
:pocl!Zic.lone na dw.e C"rtl[)V 1 ~a: Ge.dania 
(Gdańsk), Batory (Ch<'. zów), Pomo'rrzacin (To­
truii) i Zryw (Łódź). 

rencyjne 
n rok 1948 

II-go grupa : Cegieil.ski (Porlllań), Le.gia {Kra. 
!ków), TUR (Li.gnica) i TUR (Łódź). Do finału 
zakwalifhkowały się 7ieSfPoły Geda.nii i WR-ru. 
(Łódź). Pierwsze miejsce i tyitua mistrza Z:RSS 
na ro!k 194.S zdobyła drużyJita Gedandł, bijąc 
TUR (Łód'?) 2:0 (15:5, 15:9). Drugie miejlSICe za· 
jął TUR (Łódź),' 1rr:zocie Pomorzanin. 

Vi koszyków ce kobiecej &ta<rtow<dy 3 dru• 
żyny: Zry.w (Łódź) , TUR @3Y'tom) i Ruah (Oho·j­
nice). PJe,rwsze miejsce i tytuł misctir20.WSlk·i 
z<lobył Zryw (Łódź) , zwycię'Ż.ając TUtR (By;Łom) 
27:'9 i Ruch 4() :;4. Dmgie miejsce ~a·jęła. druży­
na TUR-u (Bytom) . 

1..·<\i···"·""""'~~~""":lS~~ 

W naijblirższą środę, dnia 10-gol baw.em rozgrywek kanc.ydat na mis;t.rza -
marca br., w sali YMCA o godz. YMCA nie mogła rozeg: eC: decydującego s:pot-
10,30, odbędą się dwa bardzo cie- k<'rh z AZS-cm, gdyż w tyi;n Cle ie zawodni­
kawe sa>otkan.ia w siatkówce mę- cy YMCA U<:':';estmiczyi; 'W el.ffipedycji re.pT&­
silcie IPOmiędrz;y drużynami A.Z.E. zen«:w;i Po1•'o:i do Bu lc:.„r ztu. 

· „Eisert-Schweikert" - zmiana I. O godz. -= 
15,30 „Durabella". 

i YMCA, o;raz w koszykówce mę- W k.oszyi.cowce męskiej na~rimi.ast HICS 
skiej !Pomiędzy ŁKS-em i HKS-em. ~ ŁKS roz1.!~xa ą d <:''Id jl'OO ąrotkam.is o tyitui 

W1Prawdizie juri: daWi!lo odbyły się mistirza ol·rnqu lóti ki g-0 i a-; ·am do ellmina­
rozgrywlki o mi1,;bnostwo Polski cyjnych rozgrywek o \'H; _ct.;i do Ligi Koszy­
w siatkówce męskiej, w których ko.weJ. 

Łódź była reiprezentowana iPIZez Alkademicki · Oba te spotkania z uwaqi l!l'i róWlil.y poziom 
Związeik Siportówy, ale dotyohczas nie został drużyn za;powiadają się lr'iezwykle iruteresu­
wyłoniony mietrz Łodzi. Przed zaikończeniem jąco. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 17-tej spółdzielnia „Remont'. O 

godz. 16-tej f. „Kaszub". warsztaty M. B„ 
PZPB Nr 2 - przędzalnia, zmiana dzienna. 
O godz. 14-tej 9 Kom. MO. O godz. 13,30 Pas­
manteria - Łódź-Północ Nr 1 PZPB Nr % 
- przędzalnia, zmiana Il. PZPB Nr 2 - od­
padkowa. 

BAŁUTY 

O godz. 16-tej 'zakłady Bud. Mebl. garbar­
nia „~Iars". 
ŁWEKD - DZIESIĘTNICY 

UWAGA, STUDENCI WYDZ. MATEMA­

TYCZNO-PRZYRODNICZEGO! 
Dnia 11 b. m. - godz. 20 - w lokalu Dziel­

nicy Sródmieście, Piotr kowska 53, front, I-e 
piętro, odbędzie się zebranie Koła PPR stu­
dentów Wydz. Mat.-Przyr. 
Obecność obowiązkowa. 

Bilety na mecz r, KS-ŁKS 
już \'1 przedsprzedafy 

Pa:ze.dl;p~edaż bi:letów na zawody bok.ser­
Sikie ŁKS - "'MKS, które odbędą się 14 marca 
o godz. 11 w hali Wimy, od:bywa <Się w sekre­
tariacie ŁKS-u - PfotrJrnwslka 67 od witorik:u, 
dnia 9 mar<:a br. 

Walczyć będą następujące ipary: 
Waga mlllSza: Kamiński - Sowiński 
Waga kogUJCia: Stasiak - Gigna1 
Waga piórkowa: Marcinkowski - An;tJlde-

wicz 
Waga Jeiklka: BoniikowSiki - Skierka 
Waga półśrednia: Olejnik - Iwański 
Waga średl!lia - Pisarski - Szymankiewicz 
Waga półciężka~ ŻY'lis - Mechliński 
Waga cięilka: Niewadził - Wieliński. 

Szczegółowe tabĘ,lG rviZ.gry' ;ek w km;zy­
kówce wyglądają nt:Stę ll ąoo: 

KOSZY.i OWKA ŻEŃSKA 
gier Z<Wycięstw 

1) Zryw 6 6 
2) Zjednoczone 6 3 
3) TUR 7 3 
4) HKS 4 t 
5) ~KS 5 t 

KOSZYKóWK <\ MĘSKA 
g10.. zw-y.cięstw 

1) HKS g 8 
2) ŁKS 8 6 
3) TUR II S'.J 5 
4) AZS 8 ' 4 
5) YMCA Il 8 2 
6) Zjednoczone 9 o 

stos. pk!t. 
169:4 
78:80 
74:116 
34:102 
51 :104 

-stos. ip!ct. 
348:254 
299:200 
241:210 
233:224 
216:277 
167·339 

Przed meczem A!!:ilia~ Hiloc{rJJ 

Koszykarki Zrywu triu.mlowały w mistno­
stwach ZRSS, zdobywając pierwsze miejsce 

w turniej u przed TUlł-em (Bytom) 

Z życia R S @dzież 
......_,,,. m:...... · -

Olarze wviechaii na szosę 
Ko~arze ZKS „Od:zlici" 
?rzyigoitoW'Ując &ią do 

P d • d • , Co zrobić z 100 tysiącami ludzi 
rogram ra IOWY n a z~;s RZYM. Międzynarodowy mecz ' 

entuzjastki" - słuchowisko ; 17,35 Muzyka po ~ nff· JT<S!<' Arr:tl'a -- V!łochv któ-

eZIOn'll aeiflruieg.o, odby· 
li w ub.iegłą med'f'ielą 
wyjazd itre.nńngoiwy do 
mająrtilru Gliinm.ilk ikolio 
Głowna. W wyjieź;<Wie 
tym WZ!ęlri udzi'itl: cro­
iowi koolairze „~ 
ży", a mLam.owiici~ !kpt. 
drużym.y, L'l.ldw:iik Leś· 
kiiewicz, Jeiray LeS!me­
wJcz, Heruryik: Grizellailt, 
S tani'słoaw Grzelak, Je­
rzy Sa1łyga, Przybysz, 
wkepr. Tomaszewis.ki. 

Program na wtorek 9 marca 1948 roku. 
12,04 Wiadomości połudn, ; 12,09 Prnegląd 

prasy stołecznej; 12,15 „Z mikrofonem po kra 
ju"; 12,25 Koncert rozrywkowy; 12,50 (Ł) In­
tterlud.ium z płyt; 13,QO D.c. Koncertu rozrywk. 
14,00 „Muzyka radzieoka"; 14,30 Audycja sław 
no-muzyczna dla dz~eci; 14,50 (Ł) Z twórczo 
ści Mo.zarta, 15,1'0 (Łl „O dawnej Łodzi''; 
15,20 (Ł) Wi an4>mości lokalne: 15,25 (Łl Felie 
ton sportowy; 15,30 (Ł) Rozmaitości: 16,00 

•D2iennik; 16,25 Kącik szachistów: 16,30 Ga­
" ęda rybacka; 16,40 Skrzynka techniczna: 
16,50 ,,Ze świata radi<i."1 16,55 ,;En1uzjaści i 

pularna (płyty), 17,45 RUL „Zadame biologicz l ~(.---~""~~\"'. ry m'.I odbvć Gię 16 rr; ja w Tury-
ne osobnika" wykład prof, dr St. Skowrona; i . e, '.·7.1u ·z·ł '~ . \\l1cs7.Ev.11 wiei- ·• 
18,00 Audycja rozrywkowa; 18,45 ,,Szalona" i • e zaintc a~ „. 'l f. Już w chw. li ' Skład . obecny drużyny 

koJarskde:j .ZKS ,,(iidz.ież" , ik.tóry podajemy po· 
niżej, pozwala. uważać j ą za jedną z naJSlil; 
niejs·zyc.h drużyn ko·larakich w Po!lroe. 

19,00 Koncert; 19,25 Koncert Krakowskiej Ork. obecnej orq1lilli"·to~i~ · olrzyma1i 
P.R.; 20,00 Dziennik; 20,50 (Ł) „Pola:y na ba-, ')Q'nad 200 tyr.iocy zamówień na 
a:ykadach francuskich w latach 1632-1845'' i;lety, ocdc7.~'S crdy starlion w Tu-
Pogadanka dr. W . Łukaszewicza; 21,00 Kon- ry.n.iP. (J-.i;e D"rr'~~c:'ć tylko 100 
cert symfoniczny; 22,15 Popularne melodie; ty5 1P~y V'l>C'2 ·.w. • 
22 .45 (Łl Koncert życzeń (CQ:. l); 22.58 (Ł) O- 'h ,„,.,,,''W''"e \'l'W~·n.? z;n··1l m:_ jest 
mówieme program u lokalnego na 1utro; 23.dO n '.ui~ zraz Pniał>, t'C4fl ( ioP, •r " •o będzie 
Ostatnie wiadomości; 23,30 (Ł) K?Dcert ży-1 ri~eoficiuh1yn1 me-::.ZGll'll o 'lrymat w piłce nd· 
ozeń (".z. II) 1 23,59 Zakończ . audyCJ! i Hymn. ne.j w Europie Zachodni.,.~ 

· Skla<l drużyny '!:o.J aI1Slde i Z!{S „~iei" 
">T'edsta'W'ia się n<;<;\„rrniąco : 1) Gabrycih, 2) 
f)1;z<z"1)c1.', 1) t::;!ziewicz Jeny, 4) Leśkie­
v:k:z Ludw"c l; "T•;.tan df11hrny, 5) Sałyga Je­
rzy, 6) Grzelak Henrv;k, 1) Lew ?ndoweki Gze­
r.ław (juni01r). 
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